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Rok V, Ne 248, 


RODESKOWYCH „POZNNICZYKÓW 


| WE WROCŁAWIU. 


Nowa antypolska demonstracja. 


Wrocław, 25. 9. (Od wł. k.). 
Ddbył się tu tak zwany „Dzień 
Poznański" zorganizowany 

przez związek  „Poznańczy* 
ków" stowarzyszenie skupiają 
tę elementy w rodzaju 


byłych żandarmów pruskich, 


€zzekutorów i dozorców wie- 
ziennych. Zjazd tych niezwy- 
łych  „Poznańczyków* był 
wybitnie antypolską manifesta 
cją. 

Były dyrektor gimnazjum 
niemieckiego w Poznaniu - dr. 
Jahn wygłosił bezczelne prze- 
| mówienie, zakończone wyraże 
| Uiem żalu 

po utracie Poznania. 


| Oryginalnem zjawiskiem były 
delegacje byłych + cesarskich 
pułków , stacjonowanych «w  po- 
znańskiem. „Rodacy poznań- 
Jscy* wysłali również. do Hiv- 
| denburza, który. uródził się 


w Poznaniu 


przy ul. Podgórnej 


Kowno, 25:9. (Tel. wł.) — 
W wywiadzie z dziennikarza- 
mi, nowy premier litewski Tu- 
bialis oświadczył, że wszelkie 
sprawy sporne z Polską posta- 
|ra się nowy rząd litewski 

załatwić. + * 

W sstosuńku do państw bał- 
tyckich rząd litewski będzie się 
starał o nawiązanie 

serdecznych węzłów. 

Co się'. tyczy „socjal-demokra- 


telegram ljeci 
hołdowniczy z prośbą o przy- lwego. 


Nowy rząd litewski postara się szybko załatwić 


wszystkie sprawy sporne z Polską. 


Wywiad z.premjerem Tubjalisem, 


godności prezesa fionoro- | 


tów — najsilniejszej partji opo- 
zycyjnej na Litwie Tubialis pod 
kreślił, że jest ona prześladowa | 
na jako i 


Ukarana chciwość 


Więzienie za.pobranie odstępnego. 


Katowice, 25. 9. (Od wł, | 
kor.) — Z polecenia prokurato- | 


Szkoła Fryzjerów i Perukarzy w Łodzi, 


nóg, 


W lokalu Cechu Fryzjerów |cieli tejże szkoły i Zarządu Ce 
| Perukarzy przy ul. Sienkie-|chu (fot. 1) członek zarządu | 


wiczą nr. 15 odbyło się uroczy 
stę rozpoczęcie roku szkolnego 
dla uczniów w zawodzie fry- 
zjerskiem w obecności przed- 
Stawiciela władz wojewódz- 
kich p. Gąsiorowskiego, przed 
stawiciela władz [I-ei instancji 
przemysłowej przy Magistra- 
Cie dr. Łukasiewicza, kierow- 
nika szkoły dokształcającej nr. 
12 p. Szmoniewskiego i nauczy 


Run na kasę. 


opiekun szkoły p. Józef Rolik 
w swem pięknem i treściwem 
przemówieniu do uczniów upo 
minał i zachęcał do nauki i za- 
znaczył że Zarząd Cechu nie- 
szczędzi trudu by dać jaknaj- 
więcej wiedzy uczącej się mło 
dzieży. Następnie pokazano 
obecnym zestawioną prace w 
pięknej wystawie uczniów z 
roku szkolnego ubiegłego (fot 


Wskutek upadłośc! Towarzy | kowej podjęli właściciele ksią- 


gt 
PCA 


2) p. Józef Rolik dziękując 
przedstawicielom wladz za 
wzięcie udziału w powyższej 
uroczystości prosił by o ile nio 
żności dali rady i wskazówki 
dla jaknajlepszega wyszkole- 
ima uczniów. dr. Łukasie- 
wicz w swem przemówieniu 
streścił znaczenie rzemiosła w 


Polsce życząc uczniom najnaj 
lepszych postępów w nauce i 
zarządowi pomyślnego roz- 
woju szkoly. 


Panika na giełdzie londyńskiej. 


stwa Wzajemnych Ubezpieczeń |żeczek w przeciągu kilku go 


w Frankfurcie, 


którego passy” |dziny 3 miljony marek. Na zdję4 
wa wynoszą zgóry 100 miljonów |ciu widzimy ogonek przed kąs 
(w) 


marek, nastąpił run na inne bań |są 


ki. W Miejskiej Kasie Pożycz 


*astrołal 
3aia lon 


z 


Bankructwo”: Spółki: Akcyj- | niosła się: na ulicę, W ciągi go- 
nej „Photomaton” "wywołało-ka | dziny wielu ludzi potradiłofswe 


| Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
| pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
| za tekstem 30 groszy; nekrologi I 

komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 
Za wyraz: drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj- 
tańsze ogłoszenie 1.50 zł. dla bez- 
robożnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 

o 100 procent drożej. 


Ogłoszenia 2-kolorowe I na umó- 
wionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 
we 100 proc. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada 


Łódź, Środa 25 września 1929 r. 


Sezon katastrof tramwajowych już się rozpoczął. 


TRAMWAJ PODNNEJSKI ROZTRZISKAŁ, WOL. 


Zgierz, 25. 9. W dniu wczo-;wydarzyła się 
rajszym. około godziny 5 po katastrofa tramwajowa. 
południu na linji tramwajów Przy przystanku  Emttja 
podmiejskich Ozorków—Zgierz tramwaj zdążający w kierun- 


ku Łodzi wpadł na przejeżdża 
iący przez tor wóz, powożony, + 
przez niejakiego Władysława 
|Łuczaka. zamieszkałego w po 
|bliskiej wsi Zimna Woda. Wóz 
został kompletnie 
rozbity, 

koń lekko okaleczony. Łuczak 
wyrzucony siłą zderzenią ra 
kamienie odniósł ciężkie rany) 

głowy i klatki piersiowej 
|W tramwaju powypadały szy= 
by; odłamki okaleczyły - kilku 
pasażerów. Ciężko rannego 
wieśniaka Władysława Łucza- 
ka przewieziono do szpitala 
miejskiego w Zgierzu. 

Zawiadomiona o katastrof'e 


do rozpolitykowania kościoła. 

(iazeta chrześcijańsko de- a ; 
i > - icja prowadzi chodz 

|mokratyczna „Rytas wyraża | Policja prowadzi _ docodzenie 


; S? GE WE A, elem ustaleni si wi- 
że nie dopuści |nadzieje. że wkrótce dojdzie do|“ talenia kto ponosi wi 


1 tysia a nę katastrofy wieśniak Łucz 
spokoju na Litwie i że nowemu ia y wieśniak Łuczak 
aDryKanta meDil. 


partia antypaństwowa. 

Jeśli chodzi o represje w sto 
sunku do duchowieństwa Tubia 
lis oświadczył, 


a s X czy też motorniczy Stanisław 
rządowi uda się usunąć Y z w 


3 i Kozłowski, 
wszelkie tarcia. 
RAMA", 


Prezydent Rzeczypospolitej 


dziś przybywa do Wilna. 


miał niezły apetyt na gotówkę,| Wilno, 25. 9, (Od wł. kor.) |nie 7-ej wieczorem. p 
bowiem za 4-0 pokojowy lokal |Dziś oczekiwane jest tutaj przy Uroczyste powitanie 
pobrał przeszło bycie Prezydenta Rzeczpospo: |Prezydenta Mościckiego odbęe 
15 tysięcy złotych litej. Przyjazd nastąpi o godzi-|dzie się u stóp. Ostrej Bramy, 
odstępnego. xXx 


ra aresztowano fabrykanta 
mebli, Wilhelma Noblińskiego 
za sprzedaż mieszkania 


niejakiemu Herbemu, Nobliński ? 


Trzeci dzień procesu 


$ BANDY i „WŁADCÓW NOCY“ 


patrz str. 2-ga. 


Poincaré nie brał udziału 


wszacherkach o polskie Pomorze 


List b. premjera w sprawie konszachtów nacjonalistów 


niemieckich i francuskich. 


|w prasie niemieckiej i francus 
skiej. 

Oświadczyłem mu~ krótko, 
że kwestje te należy zaliczyć 
do kategoryj takich, które ma- 
gą omawiać 

jedynie rządy, 
a nie osoby prywatne. 

To było wszystko. 

Nie potrzebuję dodawać, że 
ta osobista próba Rechberga 
wyklucza możliwość interwen 
cji Reynauda, Pogłoski o tem 
są 


Paryż, 25. 9. (Tel. własny |gator niemiecko-irancuskiege, 
„Echa*). Dzisiejsze „Echo de porozumienia. 
Paris“ ogłasza list Poincarćgo| Treść tego listu, który nosi 
wystosowany do redaktora te- |datę 23 b. m. jest następująca: | 
go dziennika w sprawie afery „Kochany Przyjacielu! 

zakulisowych konszachtów Przyznaję, że przyjąłem u 
niemieckich i francuskich na- |siebie Rechberzga w roku 1923. 
cjonalistów, które. zmierzały |a następnie w roku 1928. Po-| 
do zawarcia sojuszu za.cenę|wtórzył mi kilka ustępów ze 
odebrania Polsce Pomorza. swoich artykułów,  ogłoszo- 

Poincarć oświetla w swoim |nych w sprawie 


liście rolę. jaką odegrał w Pa- | francusko-niemieckiego zbliże- 
ryżu Rechberg, znany propa- nia 


wyssane z palca. 

Między nami mówiąc, za: 
wiadomiłem o odwiedzinach 
Rechberga posta niemieckiego 
Hoescha, który jednak zbagate 
Jlzował ją zupełnie. 

Jestem jeszcze ciągle skaza 
ny na leżenie. Termin drugiej 
operacji nie został jeszcze wy 
ZnACZONY, 

Raimond Poincaré“. 


Cykl konferencyj 
gospodarczych 


w Prezydjum Rady 


Ministrów. 


Warszawa, 25. 9, (Od wł. 
kor.) — Wczorajsza konferen- 
cja premjera Świtalskiego z cu 
krownikami jest pierwszą z cy, 
klu podobnych 

zebrań, 
które kolejno poświęcone będą 
poszczególnym dziedzinom. Te 
matem najbliższych konferencyj 
będą potrzeby rolnictwą, 


+ 


ny. spadek akcyj na gle! | majątki, 
driskjęj; Ranlka niza: 


Str 2 


P Prezydent na granicy polsko-gowieckiej 


Objazd Kresów północno 


Nowogródek, 25, 9, — Pre- | Ed 
zydent Rzeczypospolitej poświęjk 
cił dzień wczorajszy na zwie- 
dzanie 

nadgranicznych wsi YE 
| miasteczek, oddziałów KOP 
oraz osiedli osadników wojsko- 
wych. 

Auto, wiozące p, Prezydenta 
btoczone szwadronem KOP, za- 
jęchało przed bramę triumfalaą 
w Stołpcach wśród świstu sy- 
ren fabrycznych oraz bicia dzwo 
nów kościelnych i cerkiewnych 
P, Prezydent wysłuchał przemó 
wień powiłalnych, poczem udał 
się do kościoła, a następnie do 
strażnicy K. O. P, nr. 64 w miej 
scowośc!i Borkowszczyżna, P. 
Prezydent udał się nad samą 
granicę, gdzie obejrzał posteru- 
tnek oraz przez dłuższą chwilę 
pozoslał 
przy słupie granicznym nr, 762, 

` Zkolei przejeżdżał p. Prezy- 
dent przez miasteczko Rubieże 
wicze, położone o 800 mtr. od 
ranicy sowieckiej i miasteczko 
wieniec (pow. wołożyński), — 
gdzie zwiedził pokaz wyrobów 
przemysłu ludowego. P, Prezy- 
dent przejechał następnie przez 
puszczę Nalibocką, zatrzymał 
się nad ieziorem Kroman, impo 
nująco oświetlonem 

przy pomocy ogni, 
rozpalonych wzdłuż brzegu i tu 
tasadził na pamiątkę swojego 
pobytu drzewko, 

Po drodze do Szczorsów p 
Prezydent obecny był na uro- 
czystości poświęcenia nowego 
mostu na Niemnie, Ludność hi. 
storycznych Szczorsów, gdzie 
wiele chwil spędził nasz wieszcz 
Mickiewicz, zgotowała Dostoj- 
nemu Gościowi burzliwą owa- 
cję, 


~ 


, n 


pí 


Łódź, dnia 25,9, 
siejszy, jak również najbliższe 
dni procesu przeciwko bandzie 
Kaczmarka i Szczecińskiego — 
przeznaczone Są na badanie 
świadków. 

Proces posuwa się ostatnio 
w przyśpieszonem tempie. Jest 
to wynik 

przyznania się oskarżonych 
do większości napadów I rabun 
ków bez zastrzeżeń, Wobec te: 
go sąd ogranicza się do badania 
świadków tylko w sprawie o- 
koliczności sprzecznych z ak- 
tem oskarżenia. 


SPROSTOWANIA SZCZE- 
CINŃSKIEGO. 

Spokojny tryb, w jakim ba- 
dani są świadkowie często za- 
kłócany jest ostrvm, a szorst- 
kim głosem Szczecińskiego, któ 
ry wyrywa się jak „Filip z ko- 
nopi“ i prostuje zeznania świad 
ków oskarżenia. Robi to ner- 
wowo 
gestykulując rękomia. 
Przed kratkami przesuwają 
się ofiary zbrodni, Jedni zezna- 


Międzyparlamentarna konferencja w Berlinie. 


i -TOR 
WAGI NS; 


9-1 


dclegatów wszystkich parla- 
mentów, m. in. sejmu polskie- 
go. U góry: Belgijczyk Baie, 


Otwarcie międzynarodowej 
konierencji międzyparlamentar 
nej. w której bierze udział 260 


Francuzi również opuszczają 


opuszcza Koblencję i wraca do 


„Poczt chorągwiany”* francu- i 
ojczyzny. Jest to początek ewa 


skiego pułku piechoty, który 


(ZARY 


IiŚ PREMJERA! 


chodnich 


Dzień dzi-| 


UROCZYSTA w MAT 


Początek seansów og. 4 


Likwidacja gniazda komunistycznego Wstrzasający 


w War 


Warszawa, 25, 9. 
kor.) — Policja polityczna w Jo 


|Gęsiej 31 wykryła 
| komunistyczne biuro 
|kolportażu. 


ią spokojnie, inni z trwogą, — 
Wszyscy jednak zeznają pod 
groza przeżytych chwil, kiedy 
to zamaskowani „bandyci skię- 
rowawszy w ich pierś rewolwe 
ry wołali: „Oddać pieniądze, w 
przeciwnym razie będzie źle, 


S£CHD* 


(wsród bandytów 


nawet bardzorźle”, Tak grożił 
zazwyczaj Szczeciński, 


„CZŁOWIEK WYKSZTAŁ=- 
CONY*. 


Przysłuchując się świadkom 
widać z jaką przebiewłością 
|działała banda z Kaczmarkiem 
i szczecifiskim na czele. Napa- 
|dając naprzykład na dom sióstr | 
Lebelt Szczeciński prosił o o0-| 
|twarcie drzwi, wołając: . „Niej 
bójcie się — iestem człowie= | 
kiem wykształconym I krzyw=| 
dy wam 
| nie dam zrobić“! 

Mimo to jednak bandyta potra- 
fił w chwilę później obsypać 
siostry Lebelt gradem 

kul rewolwerowych. 

Ciekawe, że między bandy- 
tami nie było zgody podczas 
rozbojów. O tem mówił Kukuła 


1i 


generalny sekretarz konferen- 
cji założyciel międzyparlamen- 
tarnej organizacji. (h) 


Nadrenję. 


SES 


lkuacji Nadrenji przez armię 
| francuską. 


Supersensacj 


m e o e wa 


szawie. 


Aresztowano 4 osoby. 
(Od: wł.|ka pełnił niejaki Ozjasz Maniel, | 


|ekspedytora Nowak, Pomagali 


„kalu Arona Majchela przy ulicy jim Abraham Klarman i Jaszew lokoło godziny 5 po południu na 


[ski Wszystkich aresztowano i 
|osadzono w więzieniu, W ręce 


Funkcje kierowni- |policji wpadło 100 klg. bibuły. darzył się wstrząsający grozą 


Trzeci dzień gigantycznego procesu w Łodzi: 


ZEZNANIA ŚWIADKÓW. 


który skarży się sądowi, że był 


ofiarą Kaczmarka. i że herszt| 


wvyzyskiwał go. Wprawdzie 
dzielił się łupem i pieniędzmi, 
alé po chwili odbierał mi wszy 
stko i szedł na wódkę. Zawiść 
jest wielka. 
Jedeń stara ' się oskarżyć dru- 
giego, aby siebie odciążyć. 
Trzeci dzień procesu rozpo- 
cząl się dziś o godz. 10 rano. 
Oskarżeni otoczeni silnym 
konwojem policyjnym w niepo- 
koju oczekują na wejście sądu. 


ZEZNANIE PIERWSZEGO 
ŚWIADKA. 

Pierwszym świadkiem, któ- 
ry zeznawał w dzisiejszym 
dniu był Teodor Skowronek, 
któremu 29 listopada 1928 roku 
we wsi Wilkomyja, gm. Bu- 
czek w powiecię łaskim Franci 
szek Kukuta oraz drugi bandy- 
ta Szubert 

podpalili gospodarstwo, 

Spłonęły wówczas całkowi 
cie obora i stodołą do której 
Skowronek zwiózł przeszło 13 
wożów zboża w tem dwa woży 
pszenicy. 

Gdyby nie natychmiastowy 
ratunek — zeznaje świadek — 
cała wieś 

poszłaby z dymem. 

O nazwiskach podpalaczy 
dowiedział się od policjanta z 
pobliskiego posterunku policyj- 
nego, który był już na śladach 
Kukuły i Szuberta, 


CO MÓWI DRUGI ŚWIADEK? 

Następnie. zezrfaje drugi śWłu. 
dek przodownik policji Kupka: 

— Przęprówadziłem w tel 
sprawie dochodzenie — mówi 
spokojnym głosem przodownik 
— i stwierdziłem, że podpale- 
nia dokonali 

Kukuta i Szubert, 

Odkrycie to oparłem na grun 
townie przeptowadzonem śledz 
twie. Mnie również w udziale 
przypadło dochodzenie po kra- 
dzieży w sklepie Lejbowicza w 
Zdrowiu. 

Złoczyńcy dostali się tam no 
cą 

po oderwaniu kłódek: 

i splondrowawszy lokal zabrali 
z sobą worki z wiktuałami, Tu 
również stwierdziłem, że w. wy 
prawie złodziejskiej brali u= 
dział Adam Kaczmarek, Kukuła 
Franciszek i Robert Miller. 

Podczas zeznań przodowni- 
ka Kupki herszt bandy Kacz- 
marek kręci się na ławie oskar- 
żonych 

jak piskorz. 

Nię zabiera jednak głosu. 


Trzeci świadek niejaki An-lprzy ulicy Nowomiejskiej 6 wy 


Uprowadzenie 3 dziewcząt na Śląsku. 


Ofiary podstępu wyskoczyły 
z pędzącego samochodu. 


Katowice. Na rynku w Ka- 
towicach do trzech 
pracownic sklepowych Agniész 
ki Binkówny, Berty Obracajów 
ny i Heleny Olkiszówhy, pod- 
jechął wczoraj wieczór 

elegancki samochód, 
którego szofer zaofiarował się 
odwieźć panienki do domu, Mło 
de dziewczęta chetnie skorzy- 
stały z propozycji, 

W punkcie, gdzie drogi roz- 


- [chodzą się w kierunku Bogucice 


i Gfszowca szoier zamiast je- 
chać do Bagucic skręcił w stro 
nę Giszowca i pełnym gazem 
popędził naprzód. Dziewczęta 


h) lzorientowawszy się, że 


a L4 


NI SZPIEGO 


Dramat o niebywałej treści sensacyjnej. 


W roli głównej ulubieniec Ameryki MALCOLM Mc. GREGOR 


zee, EE Dk RZE 4 E 
p:p- w soboty i niedzielę og, 12, Na pierwszy seans wszystkie m. po 50 gr, 


liak mu udowodniono był bar- 


15-1etnich | uprowadzenia, 


Nr 248 


Ez UCZY WTNWANENGAK 
wypadek na przejeździć 
kolejowym. | 


ikrwawiony kadłub na szynach 


| Piotrków, 25. 9, — Wczoraj 


| 
. 3 
wypadek, | 

Z pośród grupy oczekujących 
na przejazd pociągu towarowej 
go nr, 406, zdążającego od stróż 
ny Gorzkowic, dwie kobiety w 
siłowały 

przebiec przez przejazd 
tuż przed pędzącym parowe 
zem. Jedną z nich pochwycił z4 
suknię dyżurny kolejarz. 

Ta ccalała, 
Druga natomiast kobieta wpadź 
ła pod koła parowozu. Pociąfi 
cofnięto į na torze znalezionół 
już ‘tylko | 
zniekształcony kadłub ludzki, 

Odcięta kołami parowozii 
głowa leżała o kilka metrów odi 
tułowia, 

Tragicznie zmarłą okazała 
się 54.letnia Bajla Pinkusiewief 
zamieszkała przy ul. Starowar 
szawskiej 13, 


przejeździe kolejowym przy tī- 
ilicy Kaliskiej w Plotrkowie wy 


toni Adamczyk opowiada sę- 
dziom jak mu w nocy z 2 na 3 
sierpnia 1926 roku bandyci 
skradli z chlewa 
trzy tłuste świnie 
wartości do 1800 złotych. | 
Świnie te bandyci zabili w Pinkusiewiczowa szła z obia! 
lesie i poćwiartowali podczas |dem do dzieci, pilnujących dzíen 
dzielenia łupu. W kradzieży |żawionegó na przedmieściu sa| 
tej. maczali ręce sam „vice- |du, 
Iherszt” 1 „inteligent“ Szczeciń 
ski oraz Jakób Holcman. 


Wok- Mes 


Szczątki zmarłej przewiezió| 
no do kostnicy miejskiej, 


ie Gintnma 


roku do 5 lat. 


Łódź, 25. 9. Dziś o godzinię im na sali sądowej podniósł się 
|11 min. 15. został odczytany |krzyk. | 
wyrok w procesie komunisty-| To protestowały rodziny skál 
cznym Griinbawuma et consor-|zanych. Woźni szybko przy” 
tes. Syn posła na Sejm i preze-|wrócili porządek. Obrońca 
sa Koła Żydowskiego Eleazar | Griinbauma natychmiast po 04 
Uriinbaum został skazany głoszeniu wyroku wystąpił £ 
na 1 rok i 6 miesięcy wnioskiem o zmianę 
|c'ężkiego więzienia za udział środka zapobiegawczego. 
w partji komunistycznej gdzie |Sąd po krótkiej naradzie zga- 
dza się na wypuszczenie Grimi 
bauma na wolność po złożenit 
kaucji w wysokości 3000 zło 
tych. | 
Względem pozostałych ska 
zanych zastosowano natych< 
miastowy areszt. 


dzo czynny. -Frydberg Izrael | 
otrzymał największą porcyjkę 
5 lat ciężkiego więzienia, 
Putner 4 lata, Warszawski Da 
wid oraz Krengel Szulim skaza 
ni asfali na 2 lata ciężkiego 
w czienia. Po odczytaniu wyro 


Skapa dorożkanka przypniotła-(phlistę 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 25, 9, — W dniu wczo |darzył się 
rajszym w mieszkaniu własnem niebywały wypadek, 
przy ul, Franciszkańskiej 66, o. |Oto z bramy wymienionego do- 
truła się esencją octową 26-lef- |mu wyjeżdżał na rowierze 24- 
nia Regina Jakubowska, robot- |letni Moszek Cymerman, Gdy 
nica, Cymerman znalazł się na jezdni 

Jęki desperatki usłyszeli sq- |przewrócił się na niego koń do- 
siedzi, którzy niezwłocznie zaa- |rożkarski. © 
armowali pogotowie ratunko-| , Przyśnieciony Cymerman od 
we. Lekarz, po udzieleniu pier: |niósł ogólne ciężkie obrażenia 
wszej pomocy przewiózł P ciała, Przewieziono go do szpi- 
bowską w stanie groźnym do |tala. 
szpitala miejskiego w Radogosz | Mmmm 
czu. 

Przyczyna samobójstwa nie- 
znana. 


ubiegłej doby. 


1% BYM (—) Wniosek chiński do art. 
W mieszkaniu rodziców przy |19 statutu Ligi Narodów przy- 
ulicy Magistrackiej 16 otruła |jęty został dzisiaj przez komi- 


sję prawniczą w brzmieniu o= 
pracowanem przez podkomisję 
za zgodą delegacji chińskiej, 

Według nowego brzmien'a 
art. 19 może każdy z członków 
Ligi Narodów na swoją odpo- 
wiedzialność wystąpić stosow 
nie do regulaminu z żądaniem 
postawienia na porządek dzien 
ny wniosku, wedle którega 
zgromadzenie rozstrzyga czy 
należy poddać zbadaniu trak- 
tat, lub niebezpieczną dla po- 
koju. sytuację międżynarodo 
wą. 

(—) „Wyzwolenie“ ogłosiło 
komunikat, w którym zaprze- 
cza, jakoby upoważźniało mêr- 
szałka Daszyńskiego do wý- 
gloszenia pod adresem rządu 
propozycji o chęci współpracy 
tego klubu z marszałkiem Pil- 
sudskim, 

(—) U zbiegu ulicy Głów- 
nej i Piotrkowskiej wydarzyła 
się wczoraj wieczorem kata- 
strofa tramwajówa, Wagon li- 
nii nr. 1 najechał w całym pe- 
dzie na wagon dodatkowy linji 
nr. 10. Oba wagony uległy zde 
molowaniu. Jedenaście osób od 
mosło ciężkie i lżejsze rany. 
Bardzo ciężko ranny został 20 
ielni Mordka Bromberg, który 
uległ złamaniu krzyża. | 


się jodyną 16-letnia Rywka Ro 

zencwajg. Po przepłókaniu żo- 

łądka młodocianą  desperątkę 

przewieziono do szpitala przy 

Zbiorni Miejskiej, 
. . s 

Dzisiaj rano przed domem 


grozi im niebezpieczeństwo 
zdecydowały 
się wyskoczyć z samochodu. 

Pierwsza wyskoczyła Bin- 
kówna, nieco później razem po: 
zostałe dwie koleżanki. Wszyst 
kie odniosły lekkie obrażenia 
cielesne, a jedna z nich 

zwichnęłą obie nogi, 
Dziewczęta przybyły pieszo do 
Giszowca i złożyły doniesienie 
w policji. 

Zmobilizowany natychmiast 
oddział policji na motocyklach 
wszczął pościg, który do tej po 
ry nie dał żadnych rezultatów. 

Zachodzi podejrzenie, że u- 
prowadzenia dziewcząt usiło- 
wał dokonać członek szajki han 


| 
dlarzy żywym towarem. ANTONI Moszczyński zam. we wsi 


Osiny gm, Dmosin, zgubił 3 weksle z 
wystawienia Franciszka Walaka. 1 
weksel na sumę zł. 800 pł. 25 paź- 
dziernika r. b., II weksel na zł. 500 — 
pł. 25 października, III weksel na su- 
mę zł. 300 ln blanco, Weksle te unte- 
ważnianiy 


SKLEP wraz z urządzeniem do sprzę 
dania. Ul. Napiórkowskiego 69. Wia- 
domość: od 8-ej rano do 12-ej w po- 
łudnie, 


Zdarzenia i wypadki. 


Kary ciężkiego więzienia od 1 1 pół |- 
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Nr. 248 ECHO" 


nm Namoa mma 


Zwycięstwo nad upartym wrogiem. Z dowcipu wożnych 


enie bez goli lekarstwem na migrenę. zroddiła. Się leyenda o Kleopatrze W Parii. 


c`; 


i 


[i 
ych Migrena, — to lekceważone |chorobach przemiany materji, [czenie musi jednak trwać ki!- W ub. tygodniu obiegła Pa- |pochowana mumja najpiękniej- Okazalo się, że sensacyjka 
wa i ośmieszane, ale tak dokuczli- |oraz gruźlicy, nowy sposób le |ka miesięcy i być ściśle prze- |ryż wielce sensacyjna wiadc- |szej i potężnej władczyni-Egip- paryska o „szczątkach“ pięk- 
ra We cierpienie, zostało wresz- |czenia migreny powinien zna- |prowadzone, jeżeli ma dać do- |mość, jakoby w ogrodzie Bi- jiu, „pani Kleopatry nej królowej... była tylko sen- 
Mle pokonane. leźć wielu naśladowców. Le-idatni wynik. Iblioteki Narodowej miała być! we własnej osobie. SACIA | Już po 24 godzinach zo» 
Wszystkie lekarstwa, ~ - pn „sid krę przez dys 
a było ich tysiące, K |POKSOTA DIDIJOLEKI, 
woj pomagały chwilowo. i działały Dziś premjera! ; GRAND- KINO Dziś premjera! Tajemnica, którą chciało t 
"8 zez znieczulenie środkami 0- jraczyć pismo paryskie swych 
| | Stad zła nie usuwa | Drugi zkolei nasz przebój po Intrygancie, ulubieniec narodów IWAN PETROWICZ i Hr. AGNES ESTERHAZY sA zdac ge Maj” 
Je. Osoby dotknięte migreną r d i tycznym i miłości p. t. le ką e znaną WSZys 
adiacily chęć do życia w chwi- Wi DOIN IENEI PRACA EEO EE kim, prócz autorowi sensacji... 
eo - À . 
e ach. k za AR e M A pg 9” „ Legenda o tem, jakoby żoł- 
- AFR Ri rr nierze Napoleona wywieźli Z 
kil Obecnie udało:się mł dem: 33 : edzi i i Í łŁ Orkiestra pod dy R. Kantora CZD pręt: „najpiękniejszej 
zd ekarzowi w Bi lefeld ie j: Początek seansów o godz 4-ej po poł, w soboty, niedzielę i święta od e po poł x s me ze p- kene . |królowej jest — jak to oświad 
OB lGiersonowi omal 20 dr. dek UWAGA! ielki chór rosyjski pod dyr. p. Lewitina odśpiewa cały yz: znakomitych piosenek rosyjskie czył dyrektor Bibljoteki Naro- 
s sonowi. wynaleźć środek, | —— R żSLS<GŻ. Passe-partout i bilety ulgowe NIEWAŻNE. === = ——|dowej — bardzo stara i nierąz 
tóry zadziwia swoją prostotą już była zdemaskowana. W 
a p ekiem. Jest U krę po- rzeczywistości wywieziono pa 
awiony soli kuchennej, po- 66 h d F Ł d i. rę pięknie zachowanych mumtij 
ar dobnie. jak przy leczeniu gruź- „Jego królewska mość dziecko na Zac 0 zie d W 0 zl. które umieszczono w jakiemś 
o ea E P z z poru = 
ial Miernej ilości soli powstają w = pe ulegly całkowitemu zmisz> 
Sr nni sté | czeniu. W tedy to zdecydowas 
l aiaia My no złożyć je na wieczny spo- 
4 „ pozostałości chloru, czynek na zieleńcach  Bibljo= 
ád Które wywołują ataki migreny U teki 
l osób do tego skłonnych. A 
l Woźni bibljoteki sami ma- 


„ Dr. Gerson który sam cier 
Dial na nieznośne ataki migre- 
ty 

wyleczył się zupełnie 

w przeciągu kilku miesięcy. le 
ząc wszystkie potrawy bez 
Soh. 

Później zastosował te meto 


Oburzające traktowanie najmłodszych 
w naszem mieście. 


Czytelnicy 
przypominają 


naszego pisma 
sobie zapewiie 
zamieszczoną Swego czasu Ww 


starszych do najmłodszego po- | 


kolenia. pé 
Znane sa wypadki, kiedy po 


inie wypuszczać na ulicę swoich 
jpociech zdążających do szkoły 


rodzice nie obawiają się zupeł-| 


O ile uda się im zdobyć miej 
sce w tramwaju czeka je często 
|kroć 


zwali butwiejące 
mumje imionami, 


które uważali za najbardzią 
odpowiednie, dlatego też jedna 
z nich nosiła mało zasłużotą 
nazwę „Ramzesa“, inna... Ozie 
risa, n. b. niematerjalnego bô- 


Ee moe PACTON TON .Echu“ korespondencję w któ-|licjant zatrzymuje nieskończo- wiedząc, że wszyscy bez wy-| . inne udręczenie, stwa egipskiego, trzecia zaś 
zę Ponieważ (<= |rej opisane były nv sznur pojazdów na pryncy-|iątku przechodnie, a przede-|Ośmio lub dziesięcioletni chło- | Kleopatry. 
| wo l “ * palnej ulicy. światowych metro |wszystkiem funkcjonarjusze po|pak, w szkolnej czapeczce na Z nieuctwa, czy też dowcf» 
kal mata + dwoch p rozrzewniające wprost ih polij, aby pozwolić przejść licji i tramwajów zaopiekują się | głowie. z rańcem na plecach, t-j py wożnych. bibliotecznych 
y4 Benianh k choroby pk, „,|z angielskiego Í amerykańskie- |przez jezdnię małemu dziecku. |niemi i że im ważany jest przez niektórych zrodziła się: też.legenda 0: KIeć 
caj l «dka Tex [gə Życia ulicznego, których bo-|W Ameryce istnieje nawet spe| nawet w największym ruchu |konduktorów za ürodzonego| patrze pochowanej w Paryżu 
i m f ~ $ $ ; H | ur o sęp í 3 sdz a Mad r Tag A > 
oa E U | haterem były... dzieci. cjalne stowarzyszenie włos spaść z głowy nie może. |kandydata na oszusta. Zastra- 


A*| n 
P Choroby 


Dr. Sołowiejczyk |, 


powrócił. 
skórne i weneryczne 


it Piotrkowska 99 — Tel. 44-92 


+ 


a 


W krajach anglosaskich, a 
esztą także w innych krajach 
zachodnio-europejskich cieszą 
się dzieci nietylko opieką wszy 
stkich przechodniów, o ile po- 
jawią się same na ulicy, ale na 


Przyjmuje codziennie od 2—6 i |każdym kroku można ujrzeć do 
— 9 wiecz., w niedzielę i świę |wody 


ta od 10 — 2. 


bezinteresownej miłości 


„przyjaciółek dzieci”, 
mające za zadanie pomaganie 
policji w godzinach przed roz- 
poczęciem zajęć szkolnych i po 
ich ukończeniu w przeprowa- 
dzaniu przez jezdnię uczniów i 
uczenic. 

W Londynie, Nowym Jorku 
i innych milionowych centrach 


Smutny koniec potężnego pancernika. 


WE PPR... 9. WEW. 


Niemiecki 


pancernik „Kai- |ny do angielskich doków wojen |czas rozpoczętej rozbiórki 


ser" zatopiony przed 10 laty w jnych w celu rozebrania go na 


; „ Dłu 
gość okrętu wynosi 210 me- 


Nie mamy pretensji, aby ta- 
kie idealne stosunki mogły un 
nas zapanować odrazu, a nawet 
w najbliższej przyszłości, 

Trudno wymagać, aby lu- 
dzie opryskliwi, źle wychowa- 


| wali się 
cudzem dzieckiem, 

jak to z uśmiechem na twarzy 
czynią na zachodzie; należało- 
bv jednak oczekiwać. że przy- 
najmniej nie będą im robili prze 
|szkód, a nawet ich prześlado- 
wali. 

Tymczasem u nas takie wy 
padki  oburzającego” nieraz 
wprost traktowania dzieci są 
na porządku dziennym. 

Wystarczy tylko wyjść ra- 
no w porze, kiedy dzieci Śple- 
szą do szkół i stanąć przy któ- 
rymkolwiek 

przystanku tramwajowym 
aby zauważyć, na co jest nara- 
żone dziecko. które samo musi 
zdążać do szkoły. 

Wobec przysłowiowego prze 
pełnienia tramwałów o tej po- 
rze musi ono zdobywać sobie 
siłą miejsce. Nikt nie poczuwa 


a 


ku w wejściu do wagonu, prze- 
ciwnie: 

Dorośli „bohaterzy“ 
łokciami odnosza łatwe „zwy- 
cięstwo* nad chłopczykiem o- 
śmioletnim lub dziesięcioletnią 
dziewczynką. którzy ze łzą w 


ni, których u nas pelno, opieko- | 


się do obowiązku pomóc dziec-] 


szonemu dziecku, które ma na 
sobie wszystkie 

zewnętrzne oznaki ucznia 
(czapkę, raniec, książki, mundu 
rek i t. d.) ledwo dyszącemu w 
ścisku, każe się z pod zapięte- 
go płaszcza wyciągać osławio- 
ną „matrykułę*. Jeżeli zaś dzie 
cku, które niema nawet dzieStę | 
ciu lat zdarzy się nieszczęście, 
że matrykułę zostawiło w in- 
nem ubranku w domu, wów- 
czas wyrzuca się jez tramwa- 
ju, jak oszusta lub zbrodniarza. 
Są to przykłady jaskrawe, na 
szczęście «większość faszych 
Konduktorów.. to ludzie wyro 
zumiali, którzy takich azjatyc- 
kich metod nie. stosują. W .każ- 
dym razie 

zdarzają się one 

a nie powinny u nas wcale mieć 
miejsca, 

Główną winę  złėgo obcho- 
dzenia się z dziećmi ponosi 

publiczność. 

Odnosi się to zarówno do pasa- 
żerów tramwajów miejskich, 
jak i dojazdowych. Nikt nie u- 
waża przy wsiadaniu lub. Wy- 
siadaniu, aby dziecka nie strą- 
cić, aby go nie zgnieść, wszys- 
cv pamietaja tylko o sobie, nikt 
lo maleństwach. 
Dziwna rzecz, że zarzut © 
|burzającego stosunku do dzie- 
c odnosi się w głównej mierze 
|do tych ludzi, którzy 
sami mają rodzinę 


BTWĄZIANE Toki 
Dr. med. Różaner 


powrócił 
Specjalista chorób skórnych, vnik 
cznych 1 moczopłciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem góra 
skiem; 


ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. ' 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


para SCAN 
Dr. med. Rakowski 


4=Tel: 37-811 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
I płuc. 

Przyjmuje 13—2 | 5—7. 


Konatantynowsaka Nr. 9. 


dna krzywda. Świadczy to 
więc tylko o niezrozumieęniu 
własnego interesu. Jeżeli bo- 
wiem każdy będzie dbał o cu- 
dze dziecko I ułatwiał mu wszy 
stko, to samo spotka jego włas- 
ne dziecko ze strony innych lu- 
dzi. 

Jedynie Rosja traktuje swo- 
je dzieci jak zbrodniarzy, ale 
chyba tam nie będziemy szuka 
li dla nas wzorów, Dla nas dro 
gowskazem powinna być w 
tym wypadku dobrotliwa i o= 
chocza pomoc, jaką okazuje ka- 
żdemu dziecku na ulicy kulturał 


Scapa-Flow. został wydobyty |części. Na zdjęciu widzimy ka-|trów. oku spoglądają za odjeżdżają- |i z pewnościa chcieliby aby Ich |ny Albion i Ameryka. t 
z dna morskiego i przyholowa-'dłub potężnego pancernika pod cym tramwajem. dzieci na ulicy nie spotkała ża- e BE 


MARY ROBERTS RINEHART |pani, teraz jestem pewny że pan przeciwnym razie — nie, niech 
Henryk nie wie, kto zamordo* |mi pani pozwoli skończyć, Po- 


M22—6:. 


Przekład autoryzowany Janiny 


wał pani ojca i że naprawdę 
wpadł wtedy w Bellwoodzie o- 
fiarą kradzieży, 

— Co pan wie o perłach, 
sprzedanych przez niego w 


stanowiłem go oczyścić ze 
wszelkich podejrzeń, naturalnie 
o ile się da i wit baj pa- 
ni człowieka bez skazy. Wtedy 
— niech to będzie zuchwalstwo 


ła do nas Butlerowa. Śpiewała 
nawet i grała coś z Czajkowskie 
go. Twarzyczka Małgorzaty ob 
lokła się cieniem smutku a mnie 
przypomniała się, niewiadomo 
dlaczego, błotnista, wiejska dro 
ga, po której człapią się z tru- 


szem piętrze mieściły się sypial|padł mi z ręki w czasie snu $ 


trochę mniejszy hall. Na 


na klatka schodowa, 
w głębi od tyłu domu. 
Moja sypialnia 


nie, otaczające analogiczny, ale |zwyczajem papierosów, 
rugie |lając się uporczywie do końca, 
|piętro służbowe prowadziła in- |zapruszył ogień w dywanik, od 
położona |którego zajęło się łóżko. 


dopa- 


Miałem dūżo trudu, nim za: 


znajdowała |gasiłem pożar, z wszelkiemi mo 


1 e Plattsburgu. — zapytała nagle.|— zgłoszę się o względy pani |dem biedne babiny z tłomokami |się nad bibljoteką. Z drugiej |żliwemi ostrożnościami, aby. nie 
= — Sądzę, że kiedy przyjdzie |narówni z nim — chyba, „że |na plecach. strony hallu spały w dwóch są- obudzić domu. Ładny, gościnny 
Wstałem, zamknąłem drzwi |czas, powie nam o tem sam, |mnie pani z miejsca odprawi, Po odejściu pań zostałem na |siadujących z sobą pokojach |pokój Edyty rwa p 

r e 


|do hallu i powróciwszy, usiad- 


łem obok niej. Przez chwilę pa- 
nowało milczenie. Z rozżarzo- 


Małgosiu. i 
Spostrzegłem się pb niew- 
czasie, że odezwałem się do niej 


Siedziała z pochyloną głową 
rumieniąc się ! blednąc naprze- 
miany, Nagle spojrzała na mnie 
z nikłym uśmiechem. 


chwilę z Fredem w bibljotece i 
opowiedziałem mu, czego się te 
go dnia dowiedziałem. 

— Druga żona! — powtórzył. 


dytą mieli swój 


Mał ta i Helena, Fred z-E-|łosny widok. 
elek e okój w skrzy |bie, że na drugi dzień na suficie 
die domu obok dzieci. Na środ |w bibljotece znajdzie się mokra 
ku górnego hallu stał duży stół |plama i Fred powie mi kazanie 


| nych polan sypały się czerwo-|po imieniu. Może to zauważyła AŻ wy ści 

ne iskierki. Zegar wydzwonił |a może i nie, w każdym razie| — Słowa pana brzmią jak|— I w dodatku z nizin, no, nol |z lampą ! kilka „park AO Ea a aa piler sama 

Powoli ósmą nje dała mi tego poznać. groźba — rzekła stłumionym |Jak myślisz, kto go zastrzelił, |seł. Tutaj, gdy byli sami; Fred| Trzy dzbany wody wylane 
Edycie pisma wieczor {na łóżko uniemożliwiły mi dal- 


— Pan Wardrop był tu wczo 
raj w nocy — oznajmiłem znie 
nacka. 

— Tutaj? 

— Tak. Pewnie źle zrobiłem, 
ale nie powiedziałem mu, że pa 
ni tu jest, 

Odwróciła głowę į spojrzała 
mi w twarz najpiękniejszemi o- 
czyma, jakie widziałem w ży- 
ciu, 

— Nie boję się go — rzekła 
dumnie. — I on nie powinien 
się lękać spotkania ze mną. 

— Przedtem, zanim się pani 
Z nim zobaczy, chciałbym pan! 
coś powiedzieć, Przed jego 
wczorajszą wizytą miałem wra- 


Ciągnąłem dalej: 

— Ostatecznie, jeżeli go pa 
ni kocha, to takie rzeczy nie 
mają wielkiego znaczenia. Moż 
liwe, że znalazł się w ciężkiem 
położeniu i że panna Joanna sa- 
ma dała mu te perły. 
Spojrzała na mnie z pew: 
nem zakłopotaniem. 

Dobrze pan broni jego 
sprawy — rzekła, — Czy prosił 
pana o to? 

— Nie będę się ścigał z czło 
wiekiem, który okulał — odpo 


wiedziałem spokojnie, — Etycz 
nie biorąc, powinienem się usu- 
nąć I zostawić panią w spokoju 
razem z jej marzeniami, ale te- 


głosem, — Czy — ciekawa jes- 
tem, — czy pan zawsze zdoby- 
[wa to, czego pan zapragnie? 
Drzwi otworzyły się i wszedł 
Fred (naturalnie). Edyta zawo- 
łała na niego z irytacją, ale on, 
nie słuchając, usadowił się wy- 
godnie koło ognia. Po chwili i 
ona przyłączyła się do towarzy 
stwa i przez cały wieczór, ku 
zdumieniu męża, dokuczała mu 
uszezypliwemi  żarcikami W 
przerwach między rozmową, za 
stanawiałem się nad tem, co po 
wiedziałem Małgorzacie i robi- 
ło mi się coraz nieprzyjemniej. 
Jedna tylko rzecz dodawała mi 
otuchy, mianowicie, że boska 


ona czy Schwartz? 

— Śchwartz — rzekłem sta- 
nowczo, 
ama — rzekł z równą 
stanowczością Fred. 

Przypilnowałem zamknięcia 
domu przez służbę ze zwykłą 
sobie w tym względzie pedante 
rją. Służące szły przodem, zamy 
kając na klucze i rygle okienni 
ce i drzwi, a on za niemi jako 
kontroler. Poszliśmy spać, zga- 
siwszy wszystkie światła i zo- 
stawiwszy tylko małą lampkę 
przy telefonie na dole. 

Dom miał taki rozkład, że na 
parterze znajdował się duży 
all, do którego od drzwi fron- 


czytywał 
ne lub swoje ostatnie elukubra 
|cje, a ona słuchała szyjąc lub 
haftując, 
Tej nocy sen odmawiał mi 
(posłuszeństwa, jako że myśl o] 
|Małgorzacie  wprawiała mój 
|mózg w stan uporczywej trzeź- 
wości. Chcąc temu zaradzić, u- 
ciekłem się do papierosa i do 
|książki, co poskutkowało jak za 
klęcie. Poczułem miłą omdla- 
łość, oczy zamknęły mi się na 
światło lampy a głowa opadła 
bezsilnie na poduszki. 
Obudziłem się, zdjęty nagłą, 
gorącą dusznością. Z -podłogi 
pronnan się gęsty słup dymu, 
tóremu towarzyszyło charakte | 


szy normalny spoczynek — wo 
bec czego wyniosłem stę z koł= 
drą (jako tako przyodziany) do 
hallu i tu położyłem się na so- 
fie za parawanem. 

Obudziło mnie dotknięcie czy 
jejś ręki na twarzy. Drgnąłem 
i ręka cofnęła się pośpiesznie. 
Byłem tak rozespany, że mogło 
to być ostatecznie przywidzenie 
Leżałem cicho jak mysz, nasłu* * 
chując kroków, ale w domu pā- 
nowało głębokie milczenie no- 
cy. 

Doznałem wrażenia, że ktoś 
stoi za parawanem i wstałem, 
Przekonawszy się, że i to była 
złudzeniem, zadecydowałem, 


żenie, że wie coś o dręczącej |go nie zrobię. Jeżeli pani kocha |dziewczyna nie okazała wcale [towych prowadził krótki kory- ; i ; dow 

nas tajemnicy. ana Wardropa, tak jak powin |gniewu, Widocznie zrozumiała! |tarzyk, stanowiący arterję ko- |rystyczne trzeszczenie ognia. żę musiało mi się coś śnić. U- 
— No, i? na kochać kobieta, która ma | Źrozumiała! munikacyjną z resztą parteru. |Zerwałem się jak podrzucony |siadłem zpowrotem na. sofie, 
— Muszę mu oddać sprawie |wyjść zamąż, to niech go pani Rozeszliśmy się koło jedena- |Schody, prowadzące na górę |sprężyną. Jak było do przewi- |ziewając, 

dliwość. Trudno. Otóż, widzilbierze i bedzie szczęśliwa. W |stei, Przedtam iasrcza  zajrza-|miały dwa podesty. Na pierw-ldzenia, palący się papieros wy- D. c. n. 
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-Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Mało „reprezentacyjna” uli- 
ca Ząbkowska na Pradze ma 


przed sobą wspaniałą przy- 
szłość. Ma ona być częścią wiel 
kiej arterji komunikacyjnej, wio 
dącej z zachodu na wschód, od 
Woli przez most na Karowej. Z 
tej przyszłości, jaka czeka ull- 
cę Ząbkowską, wynikają już te- 
raz aktualne kłopoty właścicieli 
położonych przy. niej terenów. 
Biuro regulacji miasta nie 
dozwala na stawianie nowych 
dotychczasowej ulicy, domaga- 
jąc się nieprzekroczenia linji 
przyszłej, a wytoczonej już na 
lanie, Linja ta odsuwa budow 
le o kilka metrów wgłąb. 
Starostwa Grodzkie w War- 
szawie zajęły się obecnie bada- 
niem, czy właściciele domów, 
którym podczas ostatnich lustra 
cji nakazano wykonać remont, 
zastosowali się do nakazu. Oka 
zuje się, że jest b. wielu opor- 
nych. Znaleźli się I tacy, którzy 
„zamaskowali* remont, stawia 
jąc rusztowania i poprzestając 
na tem, Nie uchroniło ich to od 
kar, które sypią się obecnie jak 
z rogu obfitości. Na terenie jed 
nego tylko Starostwa Warsza- 
wa-Południe ukarano stu właś- 
cicieli domów. Wśród kar prze 
ważają kary aresztu ! to bez- 
względnego, na okres 3-ch dni. 
.« o e 
Minister spraw wewnętrz- 
nych polecił wojewodom pou- 
czyć zarządzających aptekami, 
że odmawianie telczerom sprze 
dawania eteru — na co się fel- 
czerzy skarżą — sprzeczne jest 
ko" z dnia 1 lipca 1921 ro 
u 


Na mocy tej ustawy felcze- 
rzy są uprawnieni do przepro- 
wadzania niektórych szczepień 
ochronnych oraz stosowania za- 
strzyków podskórnych, do cze- 
go potrzebny jest eter. Felcze- 
rzy mają więc prawo nabywać 
eter na pisemne zapotrzebowa- 
nie, 


KRATECZKI, 


„£ C 
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Po ucieczce męża 


urzędniczka wojskowa odebrała sobie 
życia. 


Ze Lwowa donoszą: 
W dniu wczorajszym 


nie Oziubajów, 


roze- 
śrał się ponury dramat w rodzi 
zamieszkałych Dziubajowa 


ka pomoc lekarska okazała się 

spóźniona, albowiem denatka 
już nie żyła. 

pozbawiła się ży- 


na Zniesieniu |, 96, Mianowicie |cia na tle rozstroju nerwowe- 


w mieszkaniu tem popełniła sa- 


mobójstwo 

Zofja Dziubajowa, 
urzędniczka wojskowa, 
powiesiła się na sznurze, Wszel 


która 


go, w iaki popadła po opuszcze 

niu jej przez męża, 
Policja wdrożyła w tej spra- 
jes dochodzenia, 
zK= 


Radość w komisarjacie policji. 


Latająca paczka. 


Jesień już 
popłakiwania 
dzi i łodzian. 


nad niedolą Ło- 
Na ulicach po- 
tworzyło się rodzime błotko 
asfaltowanie zamieniło się w 
kałuże. Mnie samemu jest smu 
tno, to też dzisiejsze krateczki 
zakropiłem tlezką, s 


MIŁY ICUŚ. 


loug Henoszek Eisenberg na 
prawdę miał zamiłowanie do 
ekspedycji. On już dawin 
chciałby np. wyekspedjować 
do lepszego Świata teściową 
tylko się trochę bał, Co inneqn 
ukraść. Tu można dostać parę 
miesięcy więzienia. a za ulże- 
nie dol teściowej. która stale 
narzeka, że życie jest ciężkie 
że nie warto wogóle żyć. czyl! 
prprostu za spełnienie dobrego 
uczynku odrazu wieszała | 
rób tu człowieku dobrze bliź. 
nim, 

Zamiłowanie leusta do èks- 
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Morze alkoholu za ukrylemi drzwiami. 


5 
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Z Katowic donoszą: 


Tajemnica piwnicy. 


z 


gatunkowych, pochodzących 


Śl. Brygada Lotnej Kontro- |ze starych zapasów, które wiu 
li Skarbowej dokonała onegdai |ne były być dodatkowo opodat 


rewizji 


w wyszynku Pawła |kowane. 


czego Generlich jed- 


Generlicha w Siemianowicach. |nak nie uczynił. i 


W piwnicy” Generlicha, za, 
zamaskowanemi 
znaleziono w ukryciu 


11 beczek, 
A balonów i 100 flaszek wódek 


drzwiami, |poczem 


Rewizja trwała * 10 zodziń, 
zakwestjonowany to- 


war złożono w piwnicy którą 


opieczętowano. 


— X — 


Pięć ran nożem zadał 


zdenerwowany 


lokator swemu 


przeciwnikowi. 


Łódź, 24. 9, W dniu wczoraj 
szym, około godz. 7 wieczorem 
iom przy ulicy Parkowej 7 w 
Kaliszu był terenem zabój- 
stwa. Oto mieszkaniec wy- 
mienionego domu niejaki Miko 
łaj Moroz naubliżał w czasie 
sąsiedzkiej sprzeczki Stefanii 
Pietruszkowej. Mąż tej ostat: 
niej Ignacy Pietruszka, dowie- 
ddziawszy się o zajściu zatrzy- 
mał na podwórzu wracającego 
do domu Moroza. Wywiązała 


rywczy Moroz wyciągnąwszy 
z kieszeni długi sprężynowy 
nóż zadał nim pięć głębokich 
ran przeciwnikowi 
w brzuch i plecy. 

Ignacy Pietruszka brocząc 
obficie krwią padł na ziemię 

Rannego w stanie bezna- 
dziejnym przewieziono do Szpi 
tala miejskiego św. Trójcy w 
Kaliszu. 

Mikołaja Moroza osadzono 
w więzieniu do dyspozycji ss- 


vę kłótnia w czasie której po: dziego śledczego. 


FREDERIC BOUTET. 


W słotny dzień. 


Była pora popołudniowa 
Deszcz padał od rana, zwykły 
deszcz letni, ciepły, ciężki, mo 
notonny i usypiający. 

W salonie, w otwartem 
oknie, siedziała Georgette, za- 
patrzona na park w- deszczu. 
Na stoliczku obok niej leżały 
książki i papierosy, lecz nie 
czytała I nie paliła, Przygląda- 
ła się tylko strugom deszczu. 
jak padały na szare flizy tera- 
sy. na drżącą powierzchnię wo 
dy wielkich basenów, na zielo-. 
ne gąszcze drzew i krzewów 
Czuła znużenie, w którem by- 
ło trochę nudy. trochę zdener- 
wowania | dziwne uczucie nie- 
jasnej rozkoszy. Ach! jakże 
samotną była w tym pałacu, w 
ten dzień deszczowy. 

Po miesiącu, przeżytym na 
. modnej plaży, przyjechała tu- 
taj do siebie. by spędzić resztę 
lata, jak robiła to corocznie 
Była to stara posiadłość rodzin 
na, którą bardzo lubiła. Przy- 
jeżdżała tutaj, jeszcze będąc 
dzieckiem. na wakacje z rodzi 
cami Później bywała tutaj z 
mężem człowiekiem niezmier- 
nie ruchliwym, który spędzał 
wiekszą część dnia w aucie. 
pasja której Georgette nie po- 
dzielałą a która pewnego dnia 
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kosztowała go życie. A teraz, 
Georgette przyjeżdżała tutaj 
sama od lat czterech, zrazu 
zmartwiona po śmierci męża 
Wkrótce jednak uspokoiła się i 
pocieszyła, bo ten zapalony 
sportowiec nigdy nie budził w 
niej zbyt gorącego uczucia... 

Georgette patrzyła na stru- 
gi deszczowe, a myślała o swo 
jem samotnem życiu, bez miło- 
ści. bez towarzysza... Ale tyl- 
ko dlatego, że sama tego chcia 
ła. Lubiła flirt. lecz nigdy nie 
pozwalała nikomu” przekro- 
czyć grańic flirtu. Nikogo do ni 
czego nie upoważniła, ponie- 
waż nikogo nie kochała A 
przedewszystkiem , wahała się 
utracić swoją swobodę... Nie 
pragnęła miłosnego stosunku. 
a lękała się eksperymentu po- 
wtórnego małżeństwa... Wszys 
cy ci ludzie, którzy otaczali ją 
swemi względami, a których 
nie znała prawie wcale, jako 
mężowie przedstawiali się za- 
gadkowo. Prawdziwe ich obli- 
cze odsłonić może dopiero po 
ślubie. Rozpatrywała ich kolej 
no: 

Ludwik Bourlaine, przemy- 
słowiec. potentat pieniężny 
Lat czterdzieści postawny pew 
ny siebie. świadomy swej war 
tości i swego autorytetu... Mo- 
że nawet trochę zanadto tego 
wszystkiego świadomy... Mo- 
że zechce ją opanować, ograni 
czyć jej swobode?... Raymond 


rozpoczęła swe |pedycji 


było tak wielkie, że 
stale z zamiłowaniem przyglą- 
dał się ładowaniom i wyłado- 
wywaniom towaru. stale kre- 
cit się wśród towarów ekspe- 
djowanych z co drugiego łódz- 
kiego podwórza, słowem eks- 
pedycja była jego marzeniem | 
byłby szczęśliwy. zdyby mógł 
sam, własnoręcznie zanieść 
gdzieś sztukę towaru. Tak by- 
ło i proszę mi wierzyć, że nie- 
ma powodu. aby sądzić ina- 
czej. Każdy człowiek ma prze 
cież jakieś zamiłowanie. dlacze 
go więc zaraz przypuszczać 
Że lcuś takiego zamiłowania 
nie czuł do ekspedycji. a kiero 
Z nim całkiem inne wzęlę- 
y- 


PACZKA. 


Dnia 22 marca r. b. w po- 
dwórze domu nr. 46 przy ulicy 
Piotrkowskiej wjechał wóz, pe 
czem robotnik Leonard Motył: 
sk! zaczął wynosić i ładować 
na wóz paczki towaru ze skła- 
du firmy „Rekord“, mieszczą: 
cej się na tem właśnie podwó- 
rzu. Przy ładowaniu pomagał 
ekspedjent Bolesław Pawlik 

Po podwórzu tem w owym 
czasię przechadzał się bez- 
czynnie lcuś Eisenberg. Wta- 
ściwie nieprawdą jest. że lcuś 
przechadzał się „bezczynnie” 
Tak nie byłd. Icuś przechadza 
jąc się. układał w głowie plar 
godny wietkiego człowieka” ja 
kimbyv był niewątpliwie «lenś 
gdyby mie przeznaczenie któ- 
re zamiast go np. zrobić jakąś 
grubą rybą, zrobiło go przez 
omyłkę złodziejem. 

W pewnej chwili Icu plan 
swój wykonał Gdy Motylski 
wynosił sześć paczek towaru, 
„przypadkiem“ potrącił go, tak 
że jedna z paczek spadła na 
ziemię, 

— Podaino tę paczkę! — 
zawołał Motylski, który w © 
bawie upuszczenia reszty pa- 
czek. nie mógł sam się nachy- 
lić. R 
lcuś jednakże udał, że nie 
słvszy I gdy Motylski poszedł 
w kierunku wozu, schwycił le 
Żącą na ziemi paczkę towaru 
(wartości 300 złotych) i poczał 
z mią uciekać. Siedzący na wo 
zie Pawik zauważył jednak 
ten manewr Icusia, lub jeśli kto 
woli, Henoszka i pogonił za 
nim. Gonit go niedługo, bo- 


de Tasant; subtelny, elegancki 
oczytany. o duszy artystycz: 
nej, ale trochę zanadto intele- 
ktualny, nieco zakochany w $9 
bie... Mógłby ją zmęczyć, znu- 
dzić przesądami swej kasty. 
swoim ukrywanym lecz wiel- 
kim snobizmem... Andrzej Ler- 
viere; mężczyzna piękny, we- 
soły i praktyczny, który ła- 
dnie tańczył i ładnie flirtował. 
Jednak był dla niej za młody; 
znała go, zresztą, od dzieciń- 
stwa i lubiła go bardzo. lecz po 
kochać go nie mogłaby nigdy... 
Wreszcie Roger Ferline, bły- 
skotliwy. śmiały. ponętny... O. 
tak, niezaprzeczenie najbar- 
dziej ponętny z nich wszyst- 
kich. lecz przeszłość jego by- 
ła niejasna, a opinja | wzięcie 
światowego awanturnika wyż- 
szego zakroju... 

Wybrać któregoś z nich? 
Inni bowiem byli tylko staty- 
stami na widowni jej życia. na 
których nie zwracała uwagi... 
A więc który z tych czterech ?. 
Ach, ta samotność!.. Ten 
deszcz., 

= Ręce Georgette zacisnęły 
się kurczowo. Podniosła się z 
miejsca, zdjęta niepokojem. 
który stawał się niemal roz- 
terka... Łzy napłynęły jej do 
oczu. lecz nie z bólu, a tylko 
ze zdenerwowania. 

Co się ze mną dzieje ?— 
pomyślała, — Co to iest? — 
szepnęła 


wiem zdołał schwytać Eisen- 
berga już po drugiej stronie uli 
cy i oddał go w ręce st. poste- 
runkowczo p. p. Adama Sty- 
brzyca 

W komisarjacie policji gdzie 
nieszczęśliwy lcu$ wkrótce sie 
znalazł, powitano go z nicekła- 
maną radością. jako. że przed 
trzema dniami umknął on z nie 
go i ukrywał się w obawie ka- 
ry za popełnioną wówczas kra 
dzież Zajeto się nim tedy bar- 
dzo gorliwie. i proszono, bv 
pozostał Taka ta nasza policja 
jest gościnna. — proszę! 

W czasie dochodzenia oka- 
zało się, że Eisenberg ma 7a 
sobą przeszłość bardzo bocatą 
Że był już pięć razy karany za 
kradzieże ! t. d. Wczoraj zo- 
stał w Sądzie Grodzkim ukara 
ny przez sedziego Thuma po 
raz szósty na 1 rok i 6 miesię 
cy więzienia. 

Jerzy Krzecki. 


Magistrat zgierski dał dobrą lekcje | 


Łodzi i Warszawie. 


O wzorowej pły 


Zgierz ma prawo być dum- 
nym ze swego magistratu, pi- 
sze prasa warszawska. Magi- 
strat miasta tego, wyprzedza- 
jąc nawet wielkie miasta na- 
sze, wybudował wspaniały za 
kład kąpielowy z wzorową pły 
walnią. 

Olbrzymi gmach prezentuje 
się z zewnątrz niemal 

monumentalnie. 
Wewnętrzne urządzenia wzo- 
rowe. Wspaniały basen do pły 
wania, piękne kabiny, natryski 
wanny, a nawet — słoneczne 
kapiele. 

Na budowę tego wspaniale 
go dzieła. które niewątpliwie 
odda ogromne usługi sprawie 
hicjeny publicznej i wychowa- 
nia fizycznego. magistrat zgier 
ski wydał poważną sumę prze 
szło miljona złotych. Jest to in 
westycja ogromna. ale przy 
umiejętnej eksploatacji niewąt- 
pliwie wkrótce się zamortyz”1- 
je. a przydatność jej społeczna 
przez długie lata bedzie 
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Strzał do drze 
Echa napad 


Z Sosnowca donoszą: 

W pociągu, zdążającym | z 
Warszawy do Krakowa, jechał 
w przedziale II klasy 

bogaty kupiec 
z Wiednia, Józef Safier. Gdy 
jociąś znajdował się w pełni 
biegu między Myszkowem a Po 
rajem. do przedziału wtargnął 
jakiś osobnik, uzbrojony w re- 
wolwer Safier drzemał. Do 


Nieostrożny Sz 


ofer autobusu. 


6 tygodni studiować będzie przepisy 
w więz'eniu. 


Z Radomska donoszą: 


kowie zeznali, że Krawczyk ja 


Kroniki policyjne dość czę-|dąc bardzo szybko. nie dawai 
sto obfitują u nas w wypadki [sygnałów ostrzegawczych. 


najechania autem na nieletnie 
dzieci. Winę przypisać należy 


Sąd po wysłuchaniu przemó 
wienia obrony. skazał oskarżo 


szoferom. którzy, lekceważą 50 | nego na 6 tygódni więzienia. 


bie przepisy policyjne 
o szybkości lazdy. 
Jedna z tych spraw znalazła 
się wczoraj na wokandzie Są- 
du Grodzkiego w Radomsku. 


PORADNIA 
 WENEROLOGICZNA 


Na ławie oskarżonych za-| pakarzy-apecialistów 


siadł 26-letni Stanisław Kraw- 
czyk szofer auta ciężarowego 


browaru „Pociecha“. 


W końcn ubiegłego roku 
Krawczyk jadąc szybko ulicą 


ZAWADZKA 1 
czynna od B rano do 9 wieczó? 
od 11-12 I 2—3 przyjmuje kobieta 
lekarz 
święta 


w niedziele ' od 9—2 pp. 


Leczenie chorób 


Krakowską najechał na prze- | yENERYCZNYCH, MOCZO+» 


chodzącego jezdnią 10-letniego 
St. Bującza. 

Bujacz uległ silnemu nad- 
wyrężeniu czaszki, które we- 
dlug opinii lekarzy uważać na- 
leży za ciężkie uszkodzenie 
ciała. 

Bujacz, jak zeznał badany 
jako Świadek lekarz-ekspert, 
pozostanie 

kaleką do Śmierci, 
wskutek nadwyrężenia oka, słu 
chu oraz mowy. 

Powołani do sprawy świad 


Coś poruszyło się za nią w 
mroku pokoju. Służąca przy- 
niosła jej bilet wizytowy na 
tacy. 

— Ten pan pyta. czy pani 
go przyjmie? 

Georgette ujęła bilet. 

— Tak, proś. 


Słowa te wyrzuciła szybko 
prawie nie zwróciwszy uwagi 
na nazwisko „Bernard Bellac“, 
umieszczone na bilecie. Niech 
będzie to ktokolwiek, jakaś roz 
rywka. jakieś zbawienie. Ber- 
nard Beliac był dotąd dla niej 
osobistością bez znaczenia. Po 
znała go przed rokiem | wie- 
działa — choć nie mówił jej o 
tem nigdy — że był bogaty, 
niezależny i wolny i że był jej 
wielbicielem od chwili pierw- 
szego poznania. Był jej zupeł- 
nie obojętny dotąd. ale w ten 
słotny dzień... wśród tej samot 
ności... 

Gdy wszedł p. Bellac, po- 
stawny, jasnowłosy, ubrany 
elegancki ale dyskretnie i tak 


PŁCIOWYCH ! SKÓRNYCH 
Badanie krwi | wydałelip as 
syfilis ' tryper 
Ronstulacje 1 neurologiem | arologiem. 
Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 3 al. 
Lau m 2 ok JA 
BRONISŁAW LUBELSKI, rocznik 
1892, zam. we wsi Kozuby, gm. To- 


pola. zgubił książeczkę wojskową, 
wydaną w Łęczycy. 


— Jestem panu bardzo ra=! 


da... 
—Naprawdę? naprawdę? 
— pytał uszczęśliwiony, pod- 
nosząc wzrok na nią. Zdążyła 
się napudrowaąć zanim wszedł. 
lecz oczy jej zradzały jeszcze 
poprzedni jej niepokój. 

— Co pani jest? — pytał. 
— Płakała pani... Widzę to... 
Mój Boże. co się stało?... 

— Nic, nic zupełnie.., 

Zapanowało milczenie. Plusk 
deszczu szemrał na flizach te- 
rasy, 

— To ten deszcz — jęknę 
ła Georgette znienacka, kur- 
czowo zaciskając ręce. 

— Trzeba zamknąć okno 
Nie będzie go pani więcej sły- 
szała. 

Zrobił to. Działo się coś 
czego nie pojmował, co przej- 
mowało go wzruszeniem. Zbli- 
żył się do Georgette, która sta 
ła przy sofie, nerwowo gnio- 
tąc w palcach poduszki. 

— Co pani jest? — zagad- 


banalnie, jak banalne było jego |nął raz jeszcze-—To nie deszcz 


świeże i 


wygolone oblicze. |tylko.. Co pani jest?... 


Niech 


przywitała go uprzejmie. be: |mi pani powie... Co takiezo?... 


zwykłej ironicznej kokieterii. 


— Nie wiem. — wybełko- 


— Jaka pani jest łaskawa. |tała. 


że zechciała mnie przyjąć 


Zadrżała i zachwłała sie. 


Przejeżdżałem tędy. a ogrod- |Podtrzymał ją. Ujrzała nad so 
nik pani sam otworzył mi bra |bą twarz, przeistoczoną namiet 
mẹ.. Nie przeszkadzam? Nie |nością. już nie banalną wcale i 


gniewa się pani na mnie za molbezw 


ia śmlałość? 1 


iednie oddała się 
~am. które ją objęły... 


ramio- 
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wałni w Zgierzu. 


bardzo wielka. 
Ze wspaniałej pływali 
zgierskiej korzysta nietylKi 
miejscowa młodzież i dorośli 
Tłumnie przybywa również n 
pływalnię publicziiość łódzka 
nie posiadająca w Łodzi kryto 
pływalni, Z 
Magistrat zgierski dal ty 
sposobem dobrą lekcje wszys 
kim innym naszym miastom. ae 
nawet Warszawie. Okazuje sigim 
że przy dobrych chęciach ma 
źna zdobyć się na budowówi 
Kiytej pływalni, skoro nawel 
małe miasto, jakiem jest Zgierśgy 
na taką inwestycje może sł 
zdobyć. 
Obecnie magistrat Zgierza + 
musi jeszcze przeprowadzićj, "a 
racjonalną man 
eksploatacię pływalni; 
w ten sposób. aby eksploa 
cja pływalni opłacała się. a zd 
|razem przynosiła jaknajwięcej 
korzyści z punktu widzen'a Ml 
gjeny I wychowania fizyczn 


go. 
ra n 


miącego kupca. 
u w pociągu. 
bandyta 


drzemiącego oadal 
jaral, jk 
Ciężko raniony w czoło kli. 
piec zemdlał. Obudziwszy siqa 
po chwili z omdlenia, pocz 
wzywać pomocy, Bandyta, nić 
nie zabrawszy, zbiegł. Wszczę 
to pościg, jednak bez rezultatui 


jakiś czas potem  ujętć 
19-letniego Władysława Łazad 
rza, mieszkańca  Strzemieszycj 


który rzekomo miał dokonać 
owego napadu, 
Onegdaj odbyła się przeci | 
ko niemu rozprawa w sądzi 3 
okręgowym w Sosnowcu. Wof Jest 
bec zbyt nikłych dowodów sąd ta d 
wydał wyrok uniewinniający. | Wwe 


DOKTÓR lecz 
WOŁKOWYSKI| "5 
powrócił, zwy 


Cegielniana 25. tel. 26-874 
3oecłallsta choróh, skórnych | wei 
rycznych  Flektroterapja  leczen 

tampa kwarcową, 


Przyjmuje od gods. 8—2 i od5 — 
w niędz. I święta od 9—1. x 


Dr. med, Br., 
Niewiażski ; "' 
ul. Andrzeja 5 Tel. 59-40. | 

Choroby skórne, weneryczne | 'z 
i moczopłciowe. P y 
Naświetlanie lampą kwarcową 13900 
Przyjmuje od 8-2 po poł 1 od5-9wiechj Z} 
W niedziela | święta od 9 do 12w poli 15103 
Dla pań oddzielna poczekalnia. p, zł 
12917 

Dr. med. H. LUBICZ =: 

Powrócił 13725 

ulica Cegielniana 43. tel. 41-32 z! 
Śpeclalista chorób skórnvch wen 36373 
rvcznvch I moczontęłowych. Naświć 47740 

tlanle iampa kwarcowa. | 10968 

Przyimuje od godz B—10 ! od 5—% 
Ola oań od 3—$ oddziel. ooczekałnij 2 
8605, 

; | 16182 
— A więc to mnie kocha4 27294 

łaś — mnie — szeptał p. Bel4 344% 


lac, klęcząc obecnie u stóp mło 45035 


dej kobiety, nawpół oszalały £ 52090 
radości i dumy.. Nigdy- nie 55360 
ośmieliłbym się mieć nadzielę 5475r 
że mnie właśnie obrałaś zał 72426 
męża... || 82129 


Georgette, oprzytomnidw: 93419 
szy, przyglądała mu się ze 10086 
zdziwieniem. Nie, nigdy nie ld) 10662 
chała go skrycie.. Nigdy nie  qy371 
myślała o tem, by zostać jego) 1476 
Zona.. Czyjąkolwiek, zresztą, 342199 
żoną... Gdyby był zjawił się wi 32768 
innej chwili, nie przyszłoby ie) 1348 
na myśl potraktować go ina 1396 
czej jak najbanalniejszego, najd 15252 
obojętniejszego 155 


człowieka..4 1 
Lecz przyszedł w ten deszcz „|  q59j4 
I już nie wiedziała dobrze. czyj 16579 


był istotnie banalny I obojęt<| 47488 
ny.. Ale o jednem wiedziała i 
dobrze. oto zostanie teraz żo 
ną tego człowielca, który ni- 
gdy dowiedzieć się nie powi 
nłen, że byłaby upadła w ra4 
miona każdego człowieka. któ 
ryby ją zaskoczył w tej chwili 
rozterki. a 
— Gdybym ciebie nie ko-| gą. 
chała. — rzekła — czyżbym.J 18 
— To prawda. prawda Koj 
cham cię, — szeptał rozpromi 
niony. 
Qeorgette w przyszłości nie 
żałowała nigdy postanowienia) 1 
powziętego w rozterce. wśród| 431 
nudy i samotności słotnezaj 75 
dnia. Tłum. IL M EE 


+, 


j 
~ 
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| a SPORT UA 


Zwycięstwa 


czy porażki 


przyniesie nadchodząca niedziela: 


W przeciwieństwie do ubie 
tłego tygodnia nadchodząca 
sobota oraz niedziela — jak do 
tychczas — zapowiada się nie- 
zwykle ubogo pod względem 

ilości imprez. 

Jedynie przyjazd Warty 
poznańskiej — na mecz ligowy 
z Turystami będzie główną 
atrakcją w dniu 29 b. m. Spot- 
kanie to zarówno dla jednej 
jak i drugiej drużyny jest prze 

rowe z ta tylko różnicą, że 
goście walczyć będą w nadziei 
uzyskania dwóch punktów, po 
trzebnych im do zdystansowa 
nia rywalki Wisły i sięgnięcia 
po tytuł mistrza Polski, zaś go 
spodarze walczą już nietylko 0 


F jedno ze środkowych miejsc w 


tabelce ligowej, lecz o... utrzy 
manie się w Lidze w przy- 
szłych rozgrywkach. Jak więc 
widać z powyższego obu klu- 
bom chodzi o b. wysoką staw- 
kę. Warta po katastrofalnej klę 
sce. doznanej po raz pierwszy 
u siebie w domu od drużyny li 
zgowej i to w dodatku od benja- 
minka Ligi — za wszelką cenę 
będzie się chciała 
zrehabilitować. 

Z drugiej strony nie trzeba 
chyba nadmieniać, że ostatnie 
miejsce, jakie zajmują obecnie 
Turyści — zmusi ich do hero!- 
cznego wysiłku. aby dwa punk 
ty. względnie jeden odebrać 
groźnym poznańczykom. Poza 
tem łodzianie będą chcieli od- 
powiednio zrewanżować się 
za odniesioną klęskę na wio- 
sne 1:7. 

Zwycięstwo którejkolwiek 
bądź drużyny trudno przewi- 
dzieć. W każdym bądź razie 
goście posiadają — według ob 
liczeń papierowych mniej 
szans na wygraną — niż przed 
meczem z Garbarnią. 

Załamanie się leadera Ligi 
jest tradycyjne. Co roku War- 
ta depczę po piętach Wiśle, na 
wet przez dłuższy czas zajmu- 
je pierwsze miejsce w tabelce 
lecz wkońcu nie wytrzymuje 
tempa i spada. 

Łódź żąda od Fioletowych 
zwycięstwa bowiem po niem za 
wodnicy nabiorą wiary we wła 
Bne silv, zdobędą Kllka punktów 


dze. Gdy jeszcze ŁTSG zasil: 


pólską extraklasę piłkarską — | 


Łódź będzie dumna, z trzech 


drużyn extraklasy. 


Oprócz spotkania powyżej ©- | 


mówionego będziemy świad- 
trzostwo kl. C. na boisku ŁKS 
o godz. 11 rano między Huraga 
nem a Gentlemanem. Oba zes- 
poły najprawdopodobniei 
podziela się punktami. 
Również w nadchodzącą SO 
botę lub niedzielę „Zjednoczo- 
ne“ spotkają się Ww rewanżo- 


wych zawodach połfinałowych | 


o wejście do kl. B. Tym razem 


należy się spodziewać wygra- | 


nei Słowackiego który w pierw 
szem meczu wykazał naogół, iż 
jest drużyną zasługującą w Zu- 
pełności na promocię. 

ŁKS wysyła dwie drużyny 
do walki o mistrzostwo Polski. 
Pierwsza udaje się do Polonji 
warszawskiej. która po klęsce 
nad IFC przerwała szereg zwy 
cięstw w drugiej rundzie. Czer 
woni musza dołożyć wszelkich 
starań, aby wyjść z walki 

z honorem. 

Koszykarze Czerwonych bę 
dą szukać szczęścia u Cracovii 
na jej boisku. Gdyby to nastą- 
piło — stałaby się nieuniknio- 
ną kwestja trzeciej rozgrywki 
tych klubów na neutralnym te- 


renie (Warszawa względnie Po| 


znań). która wyeliminowałaby 
mistrza grupy. Dotychczas nie 
jest pewne, gdzie będzie grał 
Pecza I — w Warszawie czy 
Krakowie. Naszem zdaniem kie 
rownictwo ŁKS-u winno go Wy 
słać z drużyną koszykową, bo- 
wiem miejsce jego w pomocy 
zespołu piłkarskiego będzie mo 
żliwe do obsadzenia, zaś luka w 
piątce koszykowej — będzie ol- 
brzymią, 

Wreszcię ŁTSG będzie po- 
dejmowała 

Legia poznańska, 

która w identycznym stosunku 
co i łodzianie rozprawiła się z 
Polonią (Bydgoszcz). Czy zes. 
poły łódzkie przyniosą nasze- 


mu miastu zwycięstwa, czy po-| 
rażki. okaże nadchodząca nie- 


ECHOS 


Coraz więcej osób 


imteresuje się sportem w Zgierzu, | 
Gry sportowe na terenie Zgie Rozgrywki pomiędzy HKS, W. 


rza zaczynają się coraz więcej 
rozwijać, co świadczy o powsta 
niu nast, drużyn 
w koszykówk 
Gimnazjum, ZKE, 
Orlęcia i Makkabi, 


frekwencja osób coraz 


siatkówkę: 

KS, Sokoła, 
Również i 

więcej 


j d- | dopisuje, Do niedawna gdy dru- 
kami ostatniego meczu 0 mIs- | 


jest przepełnione i to po więk- 
szej części młodzieżą, 
Najlepszą drużyną w koszy 
kówkę dotychczas jest ZKS. Po 
nim kroczy gimnazjum, Sokół, 
H.K.S., Makkabi i Orlę. Szkoda 
że hazena w Zgierzu nie cieszy 
|się takiem powodzeniem jak in 
ne gry. Tak zwana ogólnie — 
| Czarna siódemka” z bramkar- 
ką I, Kordowską na czele, o któ 
rą dobijają się obecnie inne klu- 
by — jest 


cych sedziów na najbliższe me 
czę ligowe: Czarni — Ruch p. 
Brzeziński, ŁKS — Polonja p. 
Rutkowski, Turyści — Warta 
p. Rumpler, Garbarnia — War- 
szawianka p. Niedźwirski, Cra- 
covia — Legia p. Bira, IFC — 
Wisła p. Baranowski. 

(—) 6 października RSKO 
organizuje doroczny bieg ina- 
|przełaj na 3 mtr. s 

(—) Mecz Warta — Turyści 
odbędzie się na boisku WKS. 

(—) ŁKS (Koszykarze) gra- 
ja w niedzielę rewanż z Crd- 
covją w Krakowie. 

(—) Kalendarzyk rozgry- 
wek półfinałowych o mistrzos- 


F. C. Turyn i Bologna za- 
kończyły obecnie swoją po- 
dróż po Ameryce południoweż, 
której wynik był dla obu dru- 
Żyn wprost katastrofalny. 
Na 13 gier F. C. Turyn wygrał 
tylko 2, remisując 3, a 8 zakoń 
czyło się porażką. Stosunek 


bezkonkurencyjna, |z powodu niepogody. 


Sport w kilku słowach. 


(+) Polskie Kolegium Sę-|two kl. ©. ustalono następu- 
|dziów delegowało następują- |jąco: 


| 


K, S. i È. K.-S. świadczą o tem, 
że drużyna hazeny nie obawia 
się zmierzyć swoje siły z silniej 
szemi zespołami, 

Urządzone rozgrywki w ko- 
szykówkę pomiędzy Gimnazjum 
I a Makkabi przyniosło zwycię- | 


|stwo drużynie pierwszej w sto- | 


żyny rozgrywały mistrzostwa |sunku 44:8 (4:18), która swą ład | 
bardzo mało osób przyglądało ną grą wprowadzała w podziw 
się rożgrywkom, dziś boisko |publiczność. Szczególniej na wy | 


różnienie zasługuje z gimnazjum | 
Golkowski Z., drużyna zaś dru | 
ga przegrywa z Sokołem 16:14| 
(10:10). Gra obu drużyn stała | 
na równorzędnym poziomie, | 

W niedzielę odbył się mecz 
treningowy pomiędzy Z. K. S, a | 
Gimnazjum Il. Gimnazjum scho- 
dzi z boiska pokonane 28:16 
(10:10). Natomiast wyznaczone 
rozgrywki w hazenę pomiędzy 
gimnazjum I a II nie odbyły się 


Niedziela, dnia 29- września 
r. b.. boisko przy ul. Wodnej, 
godz. 1l-ta Zjednoczone — Ru 
dzki Klub Sportowy. 

Niedziela, 6 października r. 
b.. boisko przy ul. Wodnej, go- 
dziņa 11 Słowacki — Rudzki 
K. S, 

Niedziela, 13 października T. 
b.. boisko Widz. Man., godz. 11 
K. S. im. Słowackiego — K. S. 
Zjednoczone. 

Niedziela, 20 pażdziernika r. 
b. boisko przy ul, Wodnej godz. 
11 Zjednoczone — Rudzki K. S. 

Niedziela, 27 października r. 
b. boisko przy ul. Wodnej, go- 


| Holandja 


dzina 11-ta K. S. Słowackiego 
— Rudzki K. S. 


Słabe szanse Europy 


w przyszłej olimpjadzie piłkarskiej w Ameryce. 


Bilans zaś drużyny boloń- 
skiej nie przedstawia się wca- 
le lepiej. Na 1C gier 3 wygrane, 
3 remisy, 10 przegranych, bra 
mek 24:40. Nie nadzwyczajne 
są więc widoki Europy w przy 
szłej olimpiadzie piłkarskiej, 
która ma się odbyć w Amery- 


v dzielą. 
i utrzymała sie ostatecznie w LI 


Komu się szczęście uśmiechnęło? 


Pełna tabela wygranych XIX 
Polskiej Loterji Państwowej. 


V-ta klasa. 
Pietnasty dzień ciągnienia. 
'ZłŁ. 10.000 Nr.: 115690, 122894, 135930. 

Zł. 5.000 Nr.: 2675, 44152, 52170, 62919, 64090, 
139001, 160077, 163991 

ZŁ 3.000 Nr.: 94882, 100868, 
151035. 175153, 157778. 

ZŁ. 2.000 Nr.: 4584, 47722, 62042, 106409, 107280, 
129170. 133391, 136630. 139331, 142926. 161211, 
152545. 

ZŁ 1.000 Nr.: 15159 58522 80418 104828 117353 
137252, 156556, 

Zł. 600 Nr.: 1768, 19295, 20994, 25130, 35675 
36372, 39779. 41977. 43564. 45122, 45433. 46379 
47710. 66514, 101887, 104860, 105004 107643. 
109684, 123413, 128615, 138754. 146097. 

Zł. 500 Nr.: 290, 3038, 3674, 4838, 6508, 8071, 
8605, 10133, 11486. 12426. 13023, 14238, 15130. 
16182, 16854. 18285. 18837, 23306. 25663, 26467, 
27294. 27225, 27554, 28299, 31687, * 31934, 33772, 
34626, 36725, 37617, 40192, 40301, 41663, 43266, 
45035, 45265, 46182, 46405, 47957, 48164. 4961. 
52090, 525%, 52760. 52851, 53918, 54698, 55050. 
55360, 57616, 58675. 58862, 59164, 63016, 64296. 
54751, 649034. 65040, 67848, 68735, 69777, 70315 
72428, 12872, 73442, 74242, 80454, 81177, 82914, 
82729, 82760, 83522, 83982, 87515. 88409, 92881. 
93419, 96755, 97690, 98135, 98770, 99385. 99474, 
100860, 101090, 101631, 103215, 104267. 106359. 
106620, 107201, 107933, 110282, 110545, 113538. 
113714, 114155. 114458, 115384, 115849, 116318, 
117683, 118406 119316. 119530. 119599. 120148. 
121909, 122023, 122255, 123006. 125673, 127457, 
127688, 127975, 130708, 130834. 132524, 134457, 
134802, 136022, 136821, 137941, 137956, 
139615, 140371, 140853, 141284, 142336, 
152522. 152825. 152841, 154024. 154778, 155034 
155438. 155690, 156059, 157205. 157710, 
159158, 160592, 161635. 161719, 161871, 
165734, 167542. 167737, 168217, 170856, 
174554. 174829, 174925. 175191, 176352, 
178467. 178903, 179531, 180580. 183413, 
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73 844 956 48079 87 184 307 41 404 59 503 613 
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50072 122 93 98 226 52 548 80 732 46 921 
51026 94 161 332 71 83 446 508 85 642 61 754 825 
52057 89 93 159 240 64 417 58 618 28 71 53052 
275 S5 408 77 580 618 45 815 54037 T1 106 233 


(Dalszy ciag na str. 6-tei). 


Radjo-kącik. 

Środa, 25-g0 września. 

Warszawa, — Godz. 
13.00 Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
przygodne; 15.40 Komunikat gospodarczy; 16.15 
Komunikat harcerski; 16.30 Koncert z płyt grams 
fonowych; 17.5 Komunikaty przygodne; 17.25 
„Skrzynka pocztowa”, Korespondencję bleżacą 0- 
mówi dr. Marian Stępowski; 17.50 Ostatnie no- 
winy z wystawy: 18.00 Koncert popularny; 19.00 
Rozmaitości; . 19.25 Komunikaty rolniczy i mete- 
orologiczny: 19.56 Sygnał czasu; 20.05 Odczyt 2 
Krakowa; 20.30 Koncert solistów; 21.30 Słucho= 
wisko z Wilna; 22.00 Komunikat meteorologiczny 
22.20 Komunikaty policyjny, sportowy i nad pro- 
gram; 22.45 Muzyka taneczna z Wilna. 
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TFATR MIEJSKI. 
Dziś „Mira Efros" Gordina. Ceny popularne— 


zaniżone. 

Jutro. po cenach popularnych „Henryk VI na 
towach* Wojciecha Bogusławskiego, ku czci twór 
cy polskiego teatru, w którem bierze udział or- 
kiestra pod kierunkiem Białostockiego. 


„RYWALE“ W TEATRZE MIEJSKIM. 
„Rywale“ Andersota, Stallingsa t Zuckmayera 
sztuka osnuta na kanwie przeżyć wojennych, któ- 


ce. 


ra zdobyła szeroki rozgłos zagranicą, 
wystawiona w sobotę dnia 28 b. m. po raz pierw 
szy u nas, Reżyseruje Leon Schiller, pozyskany 
jak wiadomo, na stałą współpracę w Teatrze Miej 
skim. Sztuka otrzyma specjalną oprawę scemicz- 
ną a przedewszystkiem dyrekcji kir S Mlejskie- 
go udało się zakupić fenomenalny film „Świat w 
płomieniach", którego fragmenty stanowić będą 
Hustrację scen batalistycznych. Udział blerzę ca- 
ły zespół. Próby dobiezają końca. 

Bliety na premierę już do nabycia w kasie za- 
mawiań. 


TEATR KAMERALNY. 

Komedia B. Gorczyńskieczo „Rzeczywistość“; 
grana będzie jeszcze tylko trzy razy: dziś, środa, 
czwartek oraz w niedzielę poczem schodzi z afi- 
sza. Ceny ztiżone. 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyń 43,23, Berlin 46,90 
— 47,30, wypłata na Warszawę 
Katowice ! Poznań  46,97,5 
47,17,5, Wiedeń 79,56 


84, 


|Praga 371,65 — 375.65. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 

Paryż, Notowania końcowe. 
Londyn 12.86, Nowy Jork — 
25,547/8, Belgja 355,25, 
chy 133.70, Szwajcarja 492,50 
1024.50, Szwecja 
680,75, Praga 75,50. 

ondyn. Notowania końco- 
we. Nowy Jork 484,84, Holan- 
dja 1208,5, Szwajcarja 25,15 1/4 
Wiedeń 34,47, Warszawa 42,23. 

Gdańsk, Notowania w gulde 
nach gdańskich, 100 zł, 57,78— 
57,92, czek na Londyn 24,99 3/4 


szawę 57,75 — 57.89. 


Nowy Jork, Notowania koń- 
cowe. Londyn 4,84 27/32, Paryż 


wa 11,20. 
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BAWEŁNA. 

Liverpool, 24. 9. Amerykań: 
ska, — Styczeń 9.91, luty 9.93, 
marżec 9,98, kwiecień 9.98, maj 
10,03, czerwiec i lipiec 10,02, — 
sierpień 9,97, wrzesień 9,91, 
|październik 9,88, listopad 9,85, 
grudzień 9,92, loco 10.29, 

Liverpoci, 24, 9. Egipska. 
Zamknięcie, — Styczeń 15,80, 
marzec 16,00, maj 16,30, lipiec 
16,45, październik 15,60, loco 
| 16,55, 

Nowy Jork, 24. 9, Amerykan 
ska, Zamknięcie — Pażdziernik 
18,22 — 23, listopad 18,43, gru 
dzień 18,45, loco —, 

Kontrakty południowe: stya 
czeń 18,64 — 65, luty 18,76, ma 
rzec 18,87 — 91, kwiecień 1898 
maj 19,09 — 10, czerwiec 19,08, 
lipiec 19,07 — 09, październik 


|telegraficzne wypłaty na War-|18,25 — 29, listopad 18,23, gru 


dzień 18,61 — 63. 
Nowy Orlean, 24, 9. Amery 
kańska, Zamknięcie. Sty- 


— 


[3.91,5, Berlin 23.81 3/4, Wiedeń {czeń 18,53 — 55, marzec 18,80, 
|14,08,5, Praga 2.96 1/8, Warsza |maj 18,91 — 93, lipiec 18,87 — 


89, październik 18,17 — 18, gru 
dzień 18,46 — 47. Loco 18,13. 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY ZNIŻKOWAŁY. 

Zapotrzebowanie na dewizy 
na giełdzie walutowej niewiele 
odbiegało od stanu z dni poprze 
dnich. Tendencja dla dewiz eu- 
ropejskich, wobec poprawienia 
się ich kursów w stosunku do 
waluty dolarowej St. Zjednoczu 
nych na innych giełdach, miała 
charakter wybitnie zwyżkowy, 
dewizy natomiast na Nowy 
Jork utrzymały się przy kursie 
dotychczasowym. Zyskały z po 
śród europejskich dewizy na 
Belgje 3 gr., na Londyn 2 1 1/4 
fr. na 1 funcie, na Paryż pół gr. 
na Pragę 3/4 gr., na Szwajcarię 
2 gr. i na Włochy 2 gr. Jedynie 
dewiza na Wiedeń miała w dal 
szym ciągu tendencję słabą i 
obniżyła się jeszcze o 2 gr. Do 
larami gotówkowemi wobec 
braku zainteresowania nie obra 
cano zupełnie. 


ZMIENNY NASTRÓJ DLA PA- 
PIERÓW PROCENTOWYCH. 


Pomimo umiarkowanych 0- 
brotów zarówno w grupie pa- 
pierów państwowych jak i dla 
prywatnych listów zastawnych 
panowała dziś tendencja dla Do 
larówki którą oddawano po kur 
sie niższym o 75.gr. Pozostałę 
pożyczki, to jest 4 proc. Inwe- 


zostanie | Stycyjna i 10 proc. Kolejowa O- 


raz reszta papierów państwo- 
wych utrzymały się na pozlo- 
mie dotychczasowym. W dzia- 
le prywatnych papierów pro- 
centowych poprawił się o 25 gr 
kurs 10 proc. 1. z. m. Siedlec, 
obniżyły się zaś wobec chwilo- 
wej podaży 8 proc. l. z. m. War 
szawy o 25 pr. Dotychczasowe 
ceny płacono za 4 1 pół proc. 1. 
z. ziemskie I 4 | pół proc. 1. z. m. 
Warszawy. Na obligacje miej- 
skie nie było żadnych nabyw- 
ców. 


ŻYWSZE OBROTY AKCJAMI. 


Po długotrwałym zastoju ze 
branie giełdy akcyjnej odzna- 


7 G P ” . ” + 
W sobotę rozpoczyna w Teatrze Kameralnym czało sie znacznie większem 


występy Mieczysław Frenkiel. Najznakomitszy 
artysta polski kreować będzie w komedji M. Ba- 
łuckiego „Grube ryby” kapitakią rolę Wistowskie 
go, która należy do najlepszych w wspomnianym 
attystycznym dorobku mistrza. Obok niego wy- 
stąpią w popisowych rolach: Karolina Lubleńska, 
Leopold Zbucki, jednocześnie reżyser sztiski, De- 
koracje: Eustachego Pietkiewicza. 

„Grube ryby“ dane będą tylko sześć razy. 
Bilety już do nabycia w cukierni Qostomskiego. 


TEATR POPULARNY. 

Dziś | dni następnych ciesząca się nesłapnącem 
powodzeniem pełna werwy i humoru komedja Al 
hr. Fredry „O! młody, młody”. 

Dziś o godzinie 4.30 po południu pięknie wy- 
stawione arcydzieło J. Słowackiego „Balladyna” 
dla młodzieży sżkolnej. , Widowisko poprzedzi pre 
lekcja prof. Grafczyńskiego. 


TEATR GEYEROWSKI. 

W sobotę wieczór oraz w niedzielę dwa razy 
wspaniały dramat historyczny St. Żeromskiego p. 
Ł „Sułkowski”*, Bilety do nabycia w kasie teatru 
Piotrkowska 295. , à 


JUTRZEJSZY KONCERT ADY SARL 

Ada Sari, jedna z najsławniejszych śpiewaczek 
koloraturowych, która obecnie jak to uznała prasa 
zagraniczna, przewyższa 
świata swoim aksamitnym głosem oraz umiejętno 
ścią w rzucaniu kaskad przecudnych tonów, wy- 
stąpi w Łodzi z jedynym koncertem, który odbę- 
dzie się w dniu jutrzejszym, t. |. w czwartek w 
sali Filharmonji, o godz. 8.30 wieczorem. Będzie 
to 3-ci koncert mistrzowski. 


:0! 
DYŻURY APTEK. 

Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr- 
kowska 193), M. Miillera (Piortkowska 
nr. 46), W. Groszkowskiego (Konstantv- 
nowska 15), Perelmana (Cegielniana 64). 


H. 
Z. Jankielewicza (Stary. Rvngk 9). 


Nowy sezon 


ożywieniem I obrotami, 

jakkolwiek nie osiągnęły ona 
jeszcze normalnego, natężenia. 
Nie wszystkie działy doczeka= 
ły się coprawda poważniej 
szych tranzakcyj, zainteresowa 
nie ogólne było jednak duże I 
niektóre akcje, zwłaszcza me» 
talurgiczne były bardzo poszu= 
kiwane. Ogólna tendencja 
kształtowała się niejednolicie, 
chociaż różnice kursowe nie by, 
ły wielkie i dotyczyły tylko nie 
licznych papierów. W dziale 
bankowym obniżył się o 2 zł. 
Bank Polski, po niezmienionym 
zaś kursie obiegał Bank Zacha 
dni. Z akcyj elektrycznych za~ 
wierano tranzakcje Elektrycz= 
nościa po dawnej cenie. Akcja< 
mi cementowemi Firleya obra= 
cano po kursie dotychczaso= 
wym, utrzymały się także bez 
zmiany, akcje naftowe Nobla! 
W grupie metalurzicznej zwyż 
kowały o 25 gr. Starachowice 
io 1 zł. Rudzki, niżej nieco Ces 
niony był Lilpoż, a także stra- 
cił 2 zł. na kursie Norblin. W: 
niewielkich ilościach zakupy- 
wano po hiezmienionym kursie 
Zieleniewskiego. Innemi akcją 
mi jeszcze nie obracana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa. Tranzakcje na 
giełdzie zbożowo-towarowej za 
100 kz. fr. st. Warszawa. Ceny, 
rynkowe: Żyto 24.50 — 24.75, 
pszenica 39 — 40, owies jedno- 
lity 24 — 25, jęczmień na ka- 
szę 25 — 25,50, — browarowy, 
28 — 29, rzepak 67 — 70, mąka 
pszenna luksus, 77 — 82, — 4-0 
66 — 70, — żytnia 70 proc. 39— 
40, otręby pszenne szale 21—22 
— cienkie 18 — 19, — żytnie 
15.50 — 16, kuthy Iniane 44 — 
46, — rzepakowe 32 — 33. 0- 
broty małe. Usposobienie spó* 
kojne. 

We wczorajszych notowa= 
tiach warszawskiej giełdy zbo- 
żowej cena żyta powinna być 
24.75 do 25.25. 


w „Palace”. 


„Biała księżna z Moskwy*. 


Imię naszej sławnej rodacz- 
kl, żywiołowej, rozhukanej Po- 
li Negri, słynie dziś na świat ca- 
ły. Niema narodowości, która- 
by o istnieniu „boskiej Poli“ nie 
wiedziała a tłumy  wielbią ją 
właśnie za jej wybuchowy tem 
perament | szczerość odruchów 
bez czego niema prawdziwego 
talentu. W „Białej Księźnie z 
Moskwy“ Pola Negri pokazała 
grę wspaniałą. niekiedy pory- 
wającą, miejscami subtelną god 
na naprawdę 

wielkiej artystki. 

Scenarfusz „Białej Księżny“ 

jest interesująco skomponowa- 


ny. Nie tu. ani dodać, ani od= 
jąć nie można. Szemat obrazu 
tworzy samorzutnie najróżno* 
rodniejsze ruchowe efekty. Ak= 
cja ciekawa, pełna niespodzia* 
nek i konceptów sytuacyjnych, 
Partnerem Poli Negri był Nor- 
man Kerry, który ujawnił duża 
swobody mimicznej i gestykula 
cyjnej. KNN 

Strona muzyczna przedsta- 
wienia była 

dobrze odtworzona, 

Otwarcie sezonu 1929-30 
wstępnym bojem zdobyło sobie 
publiczność, o czem świadczy« 
ła przepełniona sała „Palace“, 


„NIEBIESKA MYSZKA” 


na ekranie: „Spółdzielni“, 


Prezes towarzystwa „Komu 
nikacja”* ma taki zwyczaj. że a: 


wszystkie śpiewaczki |wansuje tylko tych urzędników, 


którzy mają ładne żony. 
Bohater filmu jest kawale* 
rem, wobec czego perspektywy 
na przyszłość ma  nieświetne. 
Na domiar złego ojciec jego na 
rzeczonej zgodzi się tylko wte- 
dy na małżeństwo młodych, kie 
dy nasz bohater zaawansuje. 
Błędne koło! Na szczęście ist- 
nieją na świecie dobre i piękne, 
jak anioły, właścicielki barów, 
które umieją rozwiązywać ta: 


zwana „Niebies 


iewiarowskiej (Aleksandrowska 37). |kie sytuacje. Taką właśnie jest 
ín) |panna Fanikon, 


ką Myszką”, Będzie udawała 
żonę młodzieńca i uzyska dlań 
awans. Nie trzeba dodawać, że 
wywołuje to niezliczoną ilość 
nieporozumień, trudności i nies 
spodzianek, które, naturalnie, 
zostają w końcu przezwyciężo* 
xe. 

Główny ciężar akcji spoczy* 
wa na ślicznych ramionach Jem 
ny Jugo, której zalotne minki 
uwiodą bezwątpienia niejednego 
pares również na.. widowni. 

le jest to artystka o dużej ska* 
li, ałe w swoim zakresie ma due 
żo naturalnego wdzięku. 

Reszta zespołu poprawna. 


kdl 


pu a aa 


Oiiarą groteskowego kawa 
łu padła Sl-letnia Staruszka, 
Luiza „.Kambausky w Wiedniu. 
Elektrotechnik  Ferman Ka-| 
besch i jego żona Hermina wy 
naięli u staruszki pokój wraz 

z używaniem kuchni. 

Dali sobić na własny koszt ma 
lować pokój. gdy nagle p. Ram | 
bausky zabroniła im używania 
kuchni. 

Wówczas małżeństwo posta 
nowiło wyprowadzić się i zażą 
dało od staruszki przynaj- 
mniej zwrotu pieniędzy, wyda | 
nych na pomalowanie pokoju. | 
Gdy p. Rambausky mie chciała 
tego uczynić, wpadli Kabescho 
wię na pomysł 

osobliwej zemsty. 
Pewnego dnia gdy stara ko 
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wręczyła jej dozorczyni klucz 
li oznajmiła, że jej sublokatoro - 
wie wyprowadzili się. Zdzi- 
wiona pośpieszyła p. Ramban- 
sky do swego mieszkania. Gdy 
otworzyła drzwi stanęła na 
progi zdrętwiała z przeraże- 
nia. dziekołwiek skierowała 
wwrok wszędzie szczerzyły ku 
niej zęby wymalowane na ścia | 
nach 

czarne czaszki trupie. 
Staruszka wdrożyła z tego po 
wodu kroki sądowe, a Kabe-| 
schowie musieli stanąć przed 
sądem pod zarzutem złośliwe- 
go uszkodzenia cudzej własno 
ści. 

Sędzia skazał Kabescha na 
trzy dni, a żonę jego na dzień 


bieta’ powróciła z zakupów, 


300 miljonów d 


wydali Amerykanie 


Troski bogatego Wuja Sama. 


Wiemy wszyscy, że po woj 
nie stały się Stany Zjednoczo=| 
ne Północnej Ameryki najboga- 
tszym krajem świata, Ostatnio 
ukazała się jednak ciekawa sta | 
tystyka porównawcza, która| 
szczególnie wyraźnie uwypu- 
kla stosunek Stanów Zjednoczo 
nych do pozostałych krajów. 

Jednem z bogactw Stanów 
fest 


przyrost ludności. 

W ciągu ostatniego pięćdzie 
sięciolecia wzrosła ludność Sta 
nów Zjednoczonych z 45 na 120! 
MMKGNEW."PAvE sto" dwadziościa| 
miljonów stanowią, coprawda, 
tylko 6 proc. ogólnej ludności, 
zamieszkałej na ziemi. Ale: | 

Te sześć proc. ludności posia 
da 39 proc. do 69 proc. świato- 
wych zapasów węgla, bawełny 
miedzi; 72 proc. nafty, 59 proc. 
telefonów. 52 proc. samocho- 
dów, 52 proce. wkładów banko- 
wych całego Świata, 38 proc. 
światowego zapasu złota. 

W ciągu ostatnich 50 lat 
wzrosły np. amerykańskie 
wkłady bankowe z 2 na 52 mil- 
jardy dolarów, zaś boractwo 
narodowę Stanów  Zjednoczo- 
nych — z 40 na 300 miljonów 
dolarów. W lipcu r. b. dokona- 
ńó na samej tylko giełdzie nó- 
wojorskiej obrotów na sumę o- 
krągło 

3 miliardów dolarów. 

Bogactwo Ameryki znajduje | 
swój wyraz w wysokiej stopie 
życiowej, Samochód i radjo są 
rzeczą zwykłą. Obecnie przy- 
pada 1 samochód na 5 miesz- 
kańców Stanów  Zjednoczo- 
nych, W r. 1928 wydali Amery 
kanie okrągło 500 milionów do- 


cha, wzgl. błonę bębenkową-=— 
Gdyby fale wodne uderzały w 


sekundę, nie moglibyśmy ich za 


przyjmuje te dźwięki, które na 
sekundę wywołują minimum 16 


aresztu warunkowego. 
p 2," A 


olarów na lody 


w roku ubiegłym. 


ważne obawy załamania się tej 
amerykańskiej „prospetity”. — 
Pięciodniowy tydzień roboczy, 
propagowany przez Forda, jest 
niczem innem jak ukrytą walką 
z bezrobociem. Biedne narody 
pocieszają się, że będzie im le- 
piei. Bogate narody obawiają 
się, że nastąpi pogorszenie w 
ich położeńiu gospodarczem. | 


— x— 


Pyta arcysłodka 


S 


Trupie czaszki w kuchni. 


Groteskowy figiel sublokatorów. 


Edythe Flynn, maskotka Hollywood'u. 


Podobam «i sief 


Tajemnice akustyki. 


Ograniczona wrażliwość ucha 


SZTUKA SŁUCHANIA. 


dochodziłyby nas jako dźwięki 
gdyby ucho nasze było wrażli- 
wsze. 

Tych niedostępnych dla nas 
dźwięków niekiedy słyszeć nie 
możemy, lecz 

dostrzegamy je okiem. 

Np. zdarza się nam oglądać 
ptaka, poruszającego szyją iÍ 
dziobem, jakgdyby śpiewał, 
lecz go nte słyszymy. A jednak 
ptak śpiewa, lecz tony jego Śpie 
wu są tak wysokie, wywołują 
tyle drgań powietrza na sekun 
dę, że ucho nasze ująć: ich nie 
potrafi. B 

Krew nasza reaguje na nad- 
miernie wysokie tony, lecz na 
szczęście tylko wówczas, gdy 
źródło ich, znajduje się bardzo 
blisko. W podobnych wypad- 
kach dźwięki o 500.000 'drga- 
niach powietrznych na sekun- 


Ucho ludzkie, w swoim cha 
rakterze organu słuchu, nie jest 
narządem doskonałym | jest to 
naszem szczęściem; w tem wła 
śnie tkwi 

madra celowość natury, 

Dzięki temų zaoszczędzono! 
nam słyszenia niezliczonych 
szmerów, jakie otaczają nas u- 
stawicznie, zaś to, co słyszy na 
sze ucho, jest tylko drobnym 
odłamkiem otaczającego nas 

dźwięczącego świata. 

Dźwięk porusza powietrze, 
wywołując jego rozfalowanie a 
fale te obijają się o bębenek u- 


nas z szybkością tysiąca fal na 


uważyć, Ucho nasze także 


Ucho nasze, prócz własno- 
ści niereagowania na niektóre 
dźwięki, posiada jeszcze drugą 
uiemną własność: słyszy 

dźwięki, których niema, 
tony, których nie wywołała fa- 
la dźwiękowa, a które są jedy- 
nie realne. 

Owe dźwiękł, nie pochodzą 
ce z zewnątrz. wytwarzają się 
w człowieku, Tak jak cios w 9- 
ko nie wywołuje w nerwić 
wzrokowym uczncia bólu, a tyl 
ko wrażenie barwne, jakby 
zmiany kolorów, tak i ucho o 
podrażnionym nerwie słuchu ro 
dzi wrażenia dźwiękowe, ob- 
jawiające się , 

w dzwonienia w uszach, 

o czem, jak dotąd lekarze tyle 
tylko powiedzieć nam mogą, że 
są to wpływy cielesne, nie ma- 
jące nic wspólnego z falami 
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Wallace — nędzny | głupi partatz. 


Tak nazywa prasa angielska świata- 
wego powieSŚciopisarza. 


Jednym z najpłodniejszych |więzienia zá zasypanie rynku 
autorów ostatnich czasów jest | księgarskiego ohydnemi wypo- 
popularny pisarz angielski au-|clnami sensacyjno - kryminalne 
tor rozlicznych powieści krymi|mi. Inny dziennik pisze: „Wale 
nalnych, Edgard Wallace. Na|lace napisał zaledwie kilka 'po= 
temat tej płodności krążą w An| wieści niezłych z t: zw. cyklu 
glji 1 j |egzotycznego, których bołiate- 
rozmaite dowcipy. | rem jest angielski komisarz ko- 
I tak np. niedawno w dzienni- | lonjalny Sarderts. Wszystko in- 
kach ukazała się wiadomość. to potworna tandeta w naj- 
że biblioteka w Deptford zosta- | gorszym gatunku i trudno zro= 
ła zamknięta z powodu koniecz |zumieć czemu publiczność w 
ności rekonstrukcji. Mianowi- | tych bezmyślnych bzdurach sią 
cię okazało się rzeczą niezbęd- |rozczytuje*.. W innym wresz= 
na zbudowanie nowego skrzy-|cie dzienniku czytamy: „Mięe 
dła dla pomieszczenia utworów | dzv Conanem Doyvlem a Wat 
Wallace'a. lacem jest taka różnica jak mią 

Obecnie przeciwko temu pi- |dzy Michałem Aniołem a mała- 
sarzowi prasą londyńska |fzem pokojowym. Pierwszy 
wszczęła bardzo energiczną i) est w swoim rodzaju. 
namiętną kampanię. Jeden zl wielkim artystą, 
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dzienników nazywa £o ja drugi nędznym i głupim pare 
niesłychanym szkodnikiem,  |taczem*. 
którego należałoby zamknąć dol ETA AER 


Gdy siedzisz obok ładnej dziewczyny... 


Praktyczna lekcja teorji Einsteina. 


Słynna teorja względności, |osobisty Finstejna jest wprost 
|czyli zależności czasu od szyh zasypywany prośbami o wy- 


kości, znakomitego matematy- | tłumaczenie tej teorji przez 
ka prof. Einsteina, jest bardzo | różnego autoramentu ciekaw- 
trudna do wytłumaczenia skich, ma więc z tem nielada 


w popularnym wykładzie. |klopot. Pragnąc mu ułatwić za 
Nic też dziwnego, że sekretarz |danie, Einstein pewnego razu 
w przystępie dobrego humoru 
|dał następujące wyjaśniente 
swej teorji: 
| — Gdy siedzisz obok ła% 
ne! dziewczyny przez dwie g4 


|dziny, wydaje ci się, żeś sle 
dział tylko przez minutę, lecz 

m dv posiedzisz na gorącym pie 
cu w ciągu minuty, czas ten 
| wydą ci się 


dwoma godzinami. 
e To jest właśnie wzelędność. 


Canas po pracy rorweseli? 


Wieczorne rozrywki Lodzi, 


Teatr Miejski: — Mira Efros, 
| Kameralny: — Rzeczywistość. 


zwyczajnego gramofonu, zn 
szeni jesteśmy zwalczać różni 

przeciwności. Ucho nasze odma | 
wia przyjmowania wrażeń Słu- | 
chowych, dźwięków, Wwytwo= | 
rzonych.zbyt krótkiemi, zbyt 
szybkiemi, drganiami powie- 
trza, lecz i wówczas także od- 


mawia posłuszeństwa gdy nā- Teatr Popularny: — Oj miody, młody 


rzucają mu się Teatr w sali Ge 
; yera; — Balladyna, 
zanadto głośne dźwięki, „| Filharmonja: — Dziś koncert kwartes 


w zbytnio przyśpieszonei kolei) ty Głazunowa. 
ności. i Apollo: — Golgota uczciwej kobiety, 
Wiemy wszyscy, że odbie- seansów: o godz, 4, 6,8 £ 10 
rając wrażenia wzrokowe w kl| Bajka: — Arlekinada życia. 
nie, przy zmianie szesnastu 0-1 Casino — „Książę student”, 
brazów na sekundę, tracimy | Czary: — W matm szpiegów. 
świadomość, że są to obrazy PO|l:acz seansów: o gode 4 6 8 £ 14 
iedyńcze, a wydają nam się ri- | Corso, — „Rekord Toma Miza“. 
chem ciągłym, bez przerwy. | Pierwszy: śeans 4-ta astatni„9.30 
Ucho zaś na sekundę może od- | Cypltdf — "Miasto miłości. i 
różnić do 34 pojedyńczych mó | Grand-Kino: — Ostatni romans, 
wionych zgłosek (sylab) aczkor| 


larów na aparaty radjowe. 
ła lody do igdzenia wydali 
Amerykanie w roku ubiegłym 
300 milionów dolarów; 
na perfumy wydały Amerykan 
ki w tym sanrrym czasie 177 mil 
jonów dolarów. A jednak! 
Mimo wszystko istniej: 


wych. 


0= M 
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80113 65 318 40 443 80 500 82 98 719 96 82) 
981 81000 26 124 97 217 30 372 497 600 713 29 30 


Pomimo to stwierdzić może 
e są fale-powietrza, które 


a maksimum 40 tysięcy drgań, | dB 

wzgl. fal w powietrzu. Poniżeł 

jak i powyżej tych dwóch wy- 

tycznych normy, 

nie przyjmuje wrażeń słucho- 
i A 


ucho nasze 


100047 48 54 75 78 103 10 275 422 545 70 
644 57 750 51 89 830 91 914 40 101092 183 211 
75 330 46 62 90-99 447 537 62 90 605.35 752 73 
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117331 260 305 80 434 62 78 505 6 715 59. 63 888 
118044 179 97 301 413 16 774 83 96 856 71 92 
970 '86 119071 95 194 251 459 60 76 517 37 607 35 
811 967. 
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niszczą czerwone ciałka 
krwi. a mogą zabić żaby i drob 
ne ryby. Mają jednak i zaletę 
wielką: mogą uleczyć głucho- 
te? Ostatnio przeprowadza się 
właśnie próby leczenia głucho- 
ty „ultra-krótkiemi falami. 


dźwiękowemi, a jednak bardzo 
przykre, ponieważ, o ile wystę 
pują częściej i'silniej, mogą nam 
przeszkodzić w przyjemności 
słuchanią dźwięków.„istotnych, 
np. muzyki b LZ 

I bez tej przeszkódy już, słu 
chając koncertu orkiestry lub 


wiek nie będzie mogło ująć ich 
znaczenia. U niektórych ludzi 
już dziesięć sylab na sekundę 
staje się wielką trudnośgją do 
opanowania, gdy, tymezasęml 
dzie o fak ZSO b zdługiłh 
przewodzie + słuchowyny" +4- 
chwycić mogą zaledwie pięć 
sylab na sekundę przy normal- | 
nym sposobie mówienia. 

Ton, jaki wydają nasze usta | 
lub, inna: fala dźwiekowa;+spgty./ 
ka się zawsze z ogromna iloś- 
cią czynników, „pochłaniają- 
cych“ dźwięki. Tylko na powie 
trzu, gdzie niema żadnych po- 
stromych przeszkód, dźwięk 
rozlegać się może swobodnie, 
lecz dlatego właśnie muzyka na 
otwartem powietrzu 

niezawsze brzmi mile 
dla ucha. Dźwięki muzyki bo- 
wiem, tej subtelnej sztuki. po- | 
trzebują oporu, przeszkody o 
którą odbić się mu$zą podobnie 
jak fale, które traca na sile, gdy 
odbijają się od brzegu. 

Publiczność +%y kinie, teatrze 
sali koncertowej a także w ko- 
Ściele jest wałem, przeszkodą 
dla dźwięków, wchłania fale 
dźwiękowe. Jest to dokładnie 
obliczone przy warunkach aku- 
stycznych sal, przeznaczonych 
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do popisów wokalnych lub mu- 
zycznych: metr kwadr. publi- 
czności wchłania w siebie ty- 
leż dźwięków, ile filcowa na- 
wierzchnia o powierzchni jed- 
nego metra kwadr. 

Pod tym względem i moda! 
odegrała pewną role. Jedna zi 
sal koncertowych Londynu u-| 
lec musiała pewnym zmianom 
z nastąpieniem mody krótkich 
sukien. Wobec tego, że nowo- 
czesne stroje wieczorowe nie 
wchłaniały w siebie, wzgl. nie 
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Ddbito na własnej masz 
orzy ulicy Zawadzkiej nr, 3, 
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tłumiły dźwięków w tym stop- 


Luna: — Raj o północy. 

Mimoza: — Wolga, Wołga. 

Miejska Galorja Sztuki: — Wystawa 
zblorówych prac 

Oświatowy. — „Przygody bryzadje- 
ra Gerarda", Dla młodzieży „Pie 
fati pustyni". 


Pocz. seansów: o godz. 4. 6, 8110 


Odeon. — „Jej pierwszy catus", 
Pocs seansów: o gudz, 4. 6 8 I 10, 
Pałace: — Biala księżna z Moskwy. 


Rosursa: — Kwiat złotego zachodu. 
Spółdzielnia. — „Niebieska myszka”, 
Pacz scavsów: 430 630 AIS 10.00 
Wodewil. — „Jej pierwszy całus", 
Początek seansów o godzinie 4-ef, 
Zachęta, — „Wschód słońca”, 
=x— r 


WINSZUJEMY: 


Jutro: Cyprjanowi i Justy« 

nie. 

Wschód słońca 5.25. 

Zachód — 17.32. 

Długość dnia 12.20. 

Ubyło dnia 4,45. 

Tydzień 39, 
01 


z długiemi trenami, trzeba było 
otrzcinować ściany sali i ubić 
je filcem. 

Pomimo okoliczność, że 
dźwięki wymagają tłumików, 
wysuwa się inna konieczność w 
salach koncertowych, a miano- 


|wicie stworzenie nie dźwięku, 


echa, w ścisłem słowa znacze- 
niu, lecz jednak odgłosu, przed- 
wstępnego stopnia do oddźwię= 
ku, bez czego żadna produkcja 
muzyczna czy wokalna nie wy 
wołuje ani należytego wraże- 
nia, ani właściwej harmonii. 
Uwzględnienie warunków 
akustycznych sali koncertowej 
lub teatru stanowi niemałą tru- 
dność sztuki architektonicznej i 
opiera się na bardzo 
skomplikowanych obliczeniach. 


... 
... 


l bę 4 niu, co dawniejsze toalety pań 


le rotacyjnej 
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